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W  ciągu bieżącego tygodnia zbierze się we 
Wiedniu austro-węgierska k o n f e r e n c j a  c ł o- 
w a dla rewizji alfabetycznego spisu towarów.

Zdaniem Pester Lloyda widoki upaństwowie
nia kolei W ę g i e r s k o- G a 1 1 c y j  s k i ej z mniej szyły 
się znaoznie, ponieważ ruch na niej jest o b e c n ie  
o wiele rentowniejszy.

Wczoraj zebrała się znown w ę g i e r s k a  
I z b a  p o s ł ó w .

Podczas gdy najnowszy telegram petersbur
ski o z a t w i e r d z e n i u  przez cara u g o d y ,  
między msgr. Galimbertim a Łobanowem zawar
tej donosi, telegram rzymski powiada skromniej, 
ie  car i papież przyjęli p r e l i m i n a r j a  omó
wionych we Wiedniu punktów ugody między 
W a t y k a n e m  a R o s j ą .  Wkrótce mianowany 
zostanie poseł rosyjski przy Watykanie, którym 
prawdopodobnie będzie Bnteniew,

W edłng berlińskiej Kreuzztg. w kełach kle- 
rykalnych zapatrują się bardzo sceptycznie na ro
kowania W atykanu z Rosją. Sądzą dalej, że gdy
by wbrew wszelkim Oczekiwaniom przyszło do po
rozumienia, byłoby to zwiastunem bliskiej wojny 
Rosja bowiem w takim tylko w ypadku poczyniła
by ustępstwa dla Kościoła, licząc głównie na zje
dnanie sobie Polaków.

nie mogło przyjść do porozumienia nad budżetem, 
a dnia tego rok finansowy się kończył. Zarazem 
ogłoszono budżet prowizoryczny.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą : Myśl p r z e 
n i e s i e n i a  u n i w e r s y t e t ó w  z miast sto
łecznych i wielkich do miasteczek prowincjonal
nych, nanowo poruszoną została w prasie rosyjskiej. 
PiBma niepodzielające tego projektu zwracają 
uwagę na to, ie  miasta prowincjonalne uie mogą 
nigdy posiadać takich zbiorów naukowych, praco
wni i bibliotek jak m iasta  wielkie, że studenci 
niezamężni byliby na prowincji pozbawieni mo
żności zarobkowania. Swiet doradza, aby w wię
kszych miastach prowincjonalnych otwiorać wyż
sze zakłady specjalne, odpowiednie potrzebom da
nej miejscowości i tym sposobem zmniejszyć na
pływ młodzieży do stolic. Gdyby ta  rada przyjętą 
została, łatwiejby może zgodzono się na otwarcie 
w jednem z miast Królestwa od dawna pożądane
go instytntu technologicznego.

Cesarz Fryderyk zarządził wypracowanie no
wego r e g u l a m i n u  d l a  p i e c h o t y ;  m ia
nowicie prosta tresura ( DrillJ ma być ograniczo
ną. Inicjatywa wyszła od ministra wojny. W sku
tek rozkazu cesarza zostali d. 27 i 28 marca 
z powodu świąt żydowskich żołnierze izraeliccy 
bez wyjątku od służby uwolnieni. Dawniej otrzy
mywali oni w czasie świąt tylko na własne 
żądanie urlop.

Cesarz Fryderyk nadał n n n e j a s z o w i  
G a l i m b e r t i e m u  wielki krzyż orderu Czer
wonego Orła w brylantach. Jestto  jedno z najwyż
szych odszczególnień.

Na nczcie z powodu u r o d z i n  B i s m a r k a  
wniósł cesarz F r y d e r y k  toast na jego cześć, 
w którym nazywa księcia przewódcą niemieckiego 
narodu, którego słuchać i za którym iść musi.

Parlam ent d u ń s k i  został d. 1. b. m. zam
knięty z powodu, że między obiema Izbami j e g o

Skład n o w e g o  g a b i n e t u  f r a n c u 
s k i e g o  został już wczoraj urzędowo ogłoszony 
i nowy gabinet przedstawił się Izbom parlamentu, 
a zatem oportunistyczni członkowie jego, jak Ri- 
card, nie wycofali się, i Fioąuet nie potrzebował 
tworzyć gabinetu z samych żywiołów radykalnych.

W Izbie pogłów odczytał wczoraj przewo
dniczący mocą starszeństwa wieku Develle list po
żegnalny Floąueta, poczem Fioąuet wszedł na t ry 
bunę, aby odczytać deklarację mmisterjalną. Cassa- 
gnac próbował mu przerwać, ale go republikanie 
zasyhali. D e k l a r a c j a  b rzm i:

„Nowe ministerstwo odwołuje się do republi
kańskich przekonań w s z y t k i c h  frakcyj. Repu
blikanie powinni poprzeć ministerstwo, gdyż j e 
d n o ś ć  republikanów jes t  teraz konieczną. M ini
sterstwo przyrzeka bezstronność, ale nie niern- 
chliwość i wstocznictwo. Francja potrzebuje po
stępu i prawidłowego rozwoju instytucyj republi
kańskich, aby zapobiedz powierzchownym a g i t a 
c j o m .  Kwestja r e w i z j i  k o n s t y t u c j i ,  po
roszona w Izbie, wymaga największego spokoju, 
największej rozwagi i n i e  m o ż e  być pospiesznie 
traktowaną. Rząd zatem s a m  oznaczy dla niej 
najstosowniejszą chwilę, jeżeli parlament i senat 
zgodnie konieczność jej uchwalą.

„Ministerstwo będzie się starać o polepsze
nie losu r o b o t n i k ó w  za pomocą ustaw odpo
wiednich, a także o uregnlowauie stosunków m ię
dzy kościołem i państwem. Dalej przyrzeka m in i
sterstwo r e f o r m ę  p o d a t k ó w ,  a mianowicie 
podwyższenie podatków od tronków i od spadków. 
Również k w e s t j a  w o j s k o w a  będzie przed
miotem pilnej awagi rządu. Francja jest teraz po
tężną i uie boi się żadnego wroga, ale pragnie 
p o k o j n.“

Następnie odroczyła się Izba do godziny 4. 
W senacie odczytaną została ta sama deklaracja, 
republikanie przyjęli ją  z radością. Po godz. 4. 
nastąpił w Izbie posłów wybór prezydenta na 
miejsce Floąueta. Przy pierwszem głosowaniu o- 
trzymał Brisson 156, Clemenceau 116. Andrieui 
113 głosów, przy drugiem Clemenceau 169, Bris
son 1 5 L głosów. Trzecie głosowanie odbędzie się 
dziś. Wybór Clemenceau zapewniony.

Fioąuet tekę skarbu ofiarował RouTierewi, ten 
jednak odmówił, nie godząc się na skład reszty 
gabinetu. Dalej wyraził Floąnet życzenie, ażeby 
teka miaistra  spraw zagranicznych pozostała w rę 
ku Flourensa nadal, lecz zachodziło niepodobień
stwo utrzymać go w jednym gabinecie z Goble- 
tem. Następnie miał Freycinet otrzymać tekę 
sprjew &agt= a Gchlet oświaty, osUi*esnie otrzy
mał Freycinet tekę wojny a Goblet spraw za
granicznych.

Dalej donoszą z Paryża: Gabinet Floąueta
oznacza ostatnią próbę rządzenia z obecną Izbą. 
Oddanie teki ministerstwa wojny Freycioetowi o- 
znacza pokój.

Utworzony z takim trndem gabinet został 
przez umiarkowaną prasę bardzo chłodno przyję
ty. Debatty żądają zjednoczenia konserwatywnych 
partyj celem utrzymania zagrożonego porządku 
społecznego, inaczej banda „głnpców i nędzników" 
zrujnuje Francję.

P r a s a  r o s y j s k a  jest zaniepokojona po
wodzeniem Bonlangera i upadkiem gabinetu Ti- 
rarda. Obawia się on#, iż z t jd ą  we Francji wy
padki bardzo dla pokoju europejskiego niebez
pieczne.

B o n l a n g e r  zaniechał zamiaru przedsię
wzięcia podróży do departam entu  Nord.

W  nocy z piątkn na sobotę miał p a p i e ż  
zemdleć. W pierwszy dzień świąt rano miał je 
dnak mszę w swojej kaplicy domowej, a później 
spacerował. W poniedziałek przyjmował kardyna
łów itp. z g ratalacjam i zwrkłemi, i był zupełnie 
zdrów.

K r ó l  s e r b s k i  odwidził w piątek G a r a -  
szanina i bawił u niego dłngo; nazajutrz miał 
Garaszanin audjencję, która dwie godziny trwała. 
Ja k  słychać, 60 członków efenpezyny przeszło do 
o p o z y c j i .

 ę-

Ambasador rosyjski w Konstantynopolu N  e- 
l i d ó w  udał się do Aten — jeżeli prawda —  dla 
zawarcia s o j u s z u  r o  s y j  s k o - g r  «e  k i e g o .

P o r t u g a l c z y c y  mieli zająć wybrzeża 
afrykańskie po obu brzegach rzeki K o n g o ,  przez 
ceby wszelka komunikacja niedawno utworzonego 
państwa nad tą rzeką z morzem nadzwyczajnie 
utrudnioną została.

Senatowi S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
przedłożono do zatwierdzenia projekt trak ta tu  
z C h i n a m i ,  noajacy na celu zmiejszenie napły
wu robotników chińskich, których współzawodni
ctwo coraz dotkliwiej daje się neznwać robotnikom 
rasy białej w Ameryce północnej. T rak ta t  ten 
zabrania robotnikom chińskim osiedlać się w Sta
nach Zjednoczonych na przeciąg la t  dwndziestn. 
Postanowienie to nie odnosi się do tych robotni
ków, których żony, dzieci lub rodzice mieszkają 
jnż w Ameryce, tudzież do tych, którzy posiadają 
w Ameryce majątek wartości 1.000 dolarów lab 
też mają tam  długi w tej samej wysokości. Nadto 
nie tracą robotnicy chińscy prawa przejazdu przez 
Stany Zjednoczone w razie udawania się do innych 
krajów. Postanowienia te n e dotykają Chińozy- 
ków oddających się innym zawodom.

Z B r u k s e l i  donoszą: K r ó 1 belgijski od
jeżdża we czwartek do P a r y  ż a.

Nie nl»ga wątpliwości, iż przyiedzie tn pre 
zydent rzeczyiospolitej francuskiej. Prezydent za
bawi tylko 24 godzin; zamieszka w pałaco kró
lewskim i przyjmowany będzie z wszelkiemi ho
norami wojskowemi.

Początek końca.
Jeżeli wszystkie oznaki nie mylą, tedy dnie 

panowania ks. Ferdynanda Kobnrskiego w Bnłga- 
rji są policzone. Nie idzie zatem, ażeby Bnłgarja 
miała być przez Enropę poświęcona i Rosji na 
pastwę oddana — sama Anstrja, jeśli pragnie 
konsekwencję polityki swej zachować, nie mogłaby 
na to zezwolić — to jednak zdaje się być coraz 
widoczniejszem, że najbliższy spór miedzy Rosją 
a innemi mocerstwami na te.' enie bułgarskim, nie 
będzie aię i o i  toczył «— ks.  Ferdy
nanda.

Obalenie wpływa Popowa w Sofii, wyjazd 
księżny Klementyny, zapowiedź Norda, że Rosja 
wystąpi rychło z nowemi wnioskami, & przede- 
wszystkiem nieporozumienia w samejże Bułgarji, 
w pośród których nieprzyjaciele dzisiejszego po
rządku rzeezy, pod opieknńczemi skrzydłami Ro
sji, silniej niż kiedykolwiek zaczynają się organi 
zować —  wszystko wygląda na początek końca...

„Dożo objawów — pisze w tej spraw i e N . f r .  
Presse —  przemawia za tern, że z początkiem 
wiosny będą panslawiści nsiłowali ju i to  nowemi 
rokoszami jnżto przekupstw em  dzisiejszy porządek 
rzeczy w Bnłgarji obalić. Będzie to łatwiej niżby 
Bię zdawało, jeśli się sprawdzi, że między księ- 
c:em Ferdynandem a jego pierwszym ministrem 
Stambułowem powstały powaioe nieporozumienia 
z powodu sprawy uwięzionego majora Popowa. 
Ks. Klementyna przed wyjazdem swym miała po
dobno żonę Popowa od w edzić, a ks. Ferdynand 
odwiedził samego majora jakgdyby chciał zama
nifestować przed całym światem, źe go uważa za 
niewinną ofiarę prezydenta ministrów Rozbrat ów 
miedzy panującym a pierwszym ministrem może 
mieć dla obu zgubne skntki W Rosji przygoto
wują się i tak na rozmaite ewentualności. W Ki- 
szeniewie, jak  donoszą do Magd. Ztg., organizują 
jnż podobno pod rozkazami jen. Arczenikowa lotny 
korpns ekspedycyjny jako „awangardę bnleerską11.

Co do Popowa, o którym w powyższej re 
lacji je s t  mowa, należy dodać, że jestto najod
ważniejszy i pełen entuzjazmu oficer bułgarski. 
Jako kom endant miasta był ulubieńcem oficerów, 
którzy chętnie szli na jego skinienie, i mieszkań
ców Sofii. Wobec ks. Aleksandra Battenberskiego 
okazał się wdzięcznym i aż do bohaterstwa przy
wiązanym, goreje zaś szaloną nienawiścią do Rosji. 
Całą więc sprawę jakichś nadużyć z powierzone- 
mi ma na wojsko fandnszami nważa wielu za 
kabałę, w którą Popow przez ajentów rosyjskich 
zręcznie został wplątany.

Polityczna niewątpliwie podróż księżny Kłe- 
mentyay —  choć polityczności jej sama księżna 
przed korespondentami zaprzeczała — zdaje się 
także kończyć niepowodzeniem. Z Brukseli dono
szą, że ks. Anmale radził księżnie, aby zanie
chała awantury bułgarskiej, jako niemającej ża
dnego widokn powodzenia z powoda nieprzejedna
nej niecheci cara. Książę odmówić miał także 
swej pomocy przy zaciągania pożyczki bułgarskiej.

Figaro podaje nieprawdopodobną wiadomość, 
że w czasie przejazdu przez Wiedeń odwiedził 
ks. Klementynę w najściślejszem incognito cesarz 
Franciszek Józef, nie umie jednak wyjawić, co 
dostojni goście mówili ze sobą i czy księżna wy
niosła z tej rozmowy otachę co do otrzymania 
syna swego na tronie bułgarskim.

Najgorszem jes t  to, że podobno w Ebeuthal, 
dotychczasowem miejscu zamieszkania księżnej, 
przygotowują zamek do przyjęcia księżnej na lato. 
Inne zaś wieści twierdzą, że księżna ndać się ma 
do Sycylii. Byłaby to oznaka, iż księżna nie ma 
nadziei wrócić do B n łg a r j i ; że zaś w piersi tej 
Orleanki zda się grać wielka ambicja zrobienia 
syna swego panującym, więc mnszą chwiać się 
szanse utrwalenia go ns tronie bułgarskim, skoro 
już i cna zdaje eię dawać za wygrane.

Now. Wremia, donosząc o podróży ks. K le
mentyny, wyraża powątpiewanie, czy książę A n
male zechce ją  wpływem i pieniądzmi swemi 
wsoierać, bo cznje się dziś zanadto Francuzem, 
aby miał jakąkolwiek akcję przeciw Ro3ji wspierać.

Czy w razie upadku ks. Kobnrskiego wróco- 
noby na powrót do ks. Aleksandra Batenberskiego, 
o którym na nowo odświeżają pogłoskę, że bierze 
za żonę jednę z córek Frydryka  — o tern należy 
bardzo powątpiewać, gdyż byłaby to świeża awan
tura wobec Rosji.

Do Polit. Corr. piszą o sytuacji obecnej z 
Petersburga eo nas tępu je :

„Względem położenia dzisiejszego nie unoszą 
się tn płonnsmi złudzeniami. Widzą wprawdzie,
ia w tp raw ie  b u łg a rsk ie j N iaa icy  i  A a i t rn .  
Węgry postępują innemi drogami, uważają t e i  
za usprawiedliwioną nadz ie ję , że polityka Nie
miec przybiera w sprawach wychodzących po za 
zakres trójprzymierza, mniej groźną postawę, i 
mogłaby nawet przybrać zwrot prawdziwie poje
dnawczy , nie przypuszcza jednak tn n i k t , aby 
ten kierunek odrębności w polityce niemieckiej 
stać się miał bardzo wybitnym, wypowiadają o- 
wszem przekonanie, że Niemcy z Anstrją we 
wszystkich innych punktach, a mianowicie tych, 
w którychby chodzić mogło o aolidaruość in tere
sów wspólnego bezpieczeństwa, mnszą pozostać 
w znpełnem z sobą porozumieniu. Wobec szczerze 
pokojowego usposobienia Rosji ' i  wobec pewności, 
że Niemcy w obeonem swem położenin nie mogą 
przystąpić do żadnego przedsięwzięcia, któreby 
pokój na niebezpieczeństwo narażało, tudzież wo
bec dalszej pewności, że Anstro-W ęgry bez ma- 
terjalnej pomocy swego sprzymierzeńca nie będą 
się chciały rzncać w awantnrnicze przedsięwzięcia, 
dalsze trwanie przymierza potrójuego nie ma i 
nie może mieć nic niepokojącego dla Rosji. Wie
rzą teraz tn mocno, że przymierze to pozbyło 
się jnż cbaraktern groźnego, jaki ma, zdaniem 
tutejszem, dawniej zamiary księcia Bismarka na
dawały*.

K reut Ztg. podaje ciągle alarmujące wiado
mości o wojennych przygotowaniach Rosji. Douosi 
mianowicie, że Rosja zarzadza ogromną mobiliza

cję. H etm an kozaków dońskich powołany został 
do Petersburga. Wielkie masy kozaków skierowa
no kn granicy. W Symferopola zgromadzono ogro
mne zapasy prowiantu.

Z  Rumunii.
J a k  wiemy, ułożony na niedzielę mityng o- 

pozycyjoy w Bukareszcie został bez terminu od
roczony. A gotowały się rzeczy okropne. Partja  
słarobojarska miała zwołać ze wsi chłopów, i już 
się kręciło mnóstwo Cyganów po Bukareszcie. Z 
innej strony miano powołać na mityng 3.000 rze- 
źników. Z Jass wyjechało mnóstwo studentów, ałe 
ich w Griwinie zatrzymano i do Jass nawrócono. 
Zdaje się, że w ostatniej chwili nastąpił rozłam 
między wręcz sprzecznemi sobie żywiołami opo
zycji — rusofilskimi bojarami a jnnimist&mi, na 
których czele Carp stoi. Jnoimiści są gorącymi 
zwolennikami króla, a Slatesko otwarcie oświad- 
ozył w Izbie posłów, że opozycja walczyć będzie 
przeciw reakcji pod h a s łe m :  Niech żyje król!

Bratianowi sprzykrzyły się po 12 lat&ch 
rządy, i podał się do dymisji z powodu, że Izba 
posłów odrzneiła jego wniosek, aby budżet spie
sznie załatwiono. Przyczynił się do tego i fakt, 
że portjer Izby posłów nie poległ od rewolweru, 
ale od knli karabinowej. Uwiezionych z powodn 
burd uwolnioio, prócz deputowanych Fleyy i F i-

Ghika, poseł w Londynie, który we czwar
tek przybył ztamtąd do Bukaresztu, oświadczył, 
że stan obecny nadal trwać nie może i zmiana 
gabinetu jes t  nieodzowną. Król powołał go do u- 
tworrenia nowego gabinetu, ale Ghika wymówił 
się wiekiem. Król powołał zatem Carpa, byłego 
posła we Wiednia, i jak  dziś słychać, udało sie 
otworzyć gabinet Rosetti Carp, w którym Rosetti 
objął prezydjum i sprawy wewnętrzne, Carp spra
wy zewnętrzne, Ghermani finanse, Stirbey roboty 
pnbliczne, Marghikoman sprawiedliwość, Barazzi 
wojnę, Majoreskn oświatę i handel.

Posłów Fleyę i Filipeska i redaktora Ko- 
stafora wypuszczono wczoraj z więzienia. Wieczo
rem urządzone dla nich wielką owację, przy któ
rej spokój nie został zakłócony.

Jak  słychać, zaszły w Bukareszcie znown 
uliczne rozruchy, w których prefekta i b u rm i
strza pobito i wojske do pomocy wezwane zostało.

Nowy gabinet je s t  kompremisem jnn im i-  
stów (młodokonserwatywnych) z umiarkowanymi 
liberałami. Wniesie on znown sprawę budżetową 
jako kwestję gabinetową, i w razie odmowy roz
wiąże Izbę.

Zmiana gabinetu nie wywuła zmiany w ru 
muńskiej polityce zewnętrznej; we Wiedniu spo
glądają nań oziem daleko przychylniejszem niż na 
gabinet Bratiana. Wielce przeważna cześć opozy
cji zawsze była stanowczą przeciwniczką Rosji. 
Śtara Pretse bardzo serdecznie wita Carpa.

Rosetti nie jes t  obecnie członkiem parlamen- 
tn. Co do Carpa, mamy dwa jego bardzo chara
kterystyczne oświadczenia z dni ostatnich. W  Izbie 
posłów zwalił on całą odpowiedzialność za rozru
chy na rząd, i nazwał bezrozuonnem twierdzenie, 
iż ze strony opozycji grozi niebezpieczeństwo tro
nowi. „ O p o z y c j a  — rzekł on —  j e a t  d y n a 
s t y c z n ą .  Wojsko napadło na tłnmy, nie wez
wawszy iob do rozejścia s ię .“

A gdy go prywatnie zapytał pewien dernto- 
wany, coby uczynił w razie rozruchów nlieznyeb, 
Carp odpowiedział: „Wystrzelałbym was do nogi, 
alebym formę zachował “

Prasa rosyjska zajmnje się z szczególną 
predylekcją wypadkami bnkareskiemi. Obsypując 
Bratiana zarzutami i insynuacjami, stara  się przed
stawić zaburzenia jako sprawiedliwy wyraz woli 
lndn. W pierwszym zaś rzędzie oskarżenia te skie
rowane są przeciw „anstrofilskiej* polityce mini
sterstwa Bratiana, której trzyma się ta k ie  król 
Karol.

Od dziesięcin dni wychodzi w Bukareszcie 
pismo, popierane przez Jerzego Bibeskę, a skie
rowane przeciw dynastji. Redaktorem jego jest
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V.
Zakochani lobią zazwyczaj bardzo zasiadać 

na ławce przed drzwiami, kiedy noc z a p a d a ; God 
i Yann nie różnili się w tern od innych ; każdego 
wieczora przed chatą Moanów na ławce, granito
wej prowadzili z sobą długie, cichym głosem, 
rezmowy.

Lecz inni mają wiosnę, cień drzew, ciepłe 
wieczory, krzaki różane, pokryte kwiatem. Oni 
mieli tylko mgłę lutową, opadającą na ten kraj 
nadmorski, w którym nie widzisz nic, okrom j a 
nowca i kamieni. Nie było ani jednej gałązki zie
lonej nad ich g łow am i; nic, tylko niebo nieskoń
czone, po którem przesuwały się powoli błędne 
chmury. Zamiast kwiatów, tylko brunatne porosty 
morskie, które rybacy przyciągnęli na ścieżkę za 
sieciami.

Zimy nie bywają ostre w tym krają, ogrze
wanym przez prądy wiatru morskiego; lecz za to 
owe mgły sprowadzają często wilgoć lodowatą, 
która pod postacią deszczu drobniutkiego, niedo- 
strzegalnemi kropelkami na ich ramienaeh osia
dała.

Nie odchodzili jednak, cznjąc, że dobrze im 
tak z sobą. A ta  ławka stojąca tu od wieku, nie 
dziwiła Bię ich miłości, widziała jnż wiele innych, 
słyszała szept tyła  słów słodkich, wychodzący 
z młodych ust licznych pokoleń, a przywykła także 
widzieć, że potem ci zakechani, zmienieni w nie
dołężnych starców i trzęsące się staruszki, powra

cali zasiąść na tern samom miejsca tylko jnż 
w południe, nie wieczorem, ażeby zaczerpnąć tro
chę powietrza i rozgrzać się na słońca.

Od czasn do czasn babka Ywona ukazywała 
we drzwiach głowę, aby na nich popatrzeć, ale 
uie przez ciekawość, co oni tam robią, tylko przez 
przywiązanie, oraz w cala namówienia ich, aby 
wracali do chaty :

— Zimno wam będzie, moje dzieci i jeszcze 
się pochorujecie. Boże mój, Boże ! siedzieć tak do 
późnej nocy, pod gołem niebem, pytam się, c/.y 
to nie szaleństwo ?

Zimno?.., Alboż im było zimno? Czyż oni 
mieli świadomość czegokolwiek po za szczęściem 
znajdowania się obok siebie ?

Wieczorem Indzie, przechodzący drogą, sły
szeli lekki szmer dwóch głosów, zmieszany z szu
mem fali, rozbijającej się u stóp wybrzeża. Była 
to muzyka bardzo harmonijna : świeży głos God 
odpowiadał głosowi Yanna, który brzmiał słodko 
i pieszczotliwie. Widzieli również dwie postacie, 
odbijające się na granitowym mnrze, o który się 
opierały: najnierw rysował się biały czepeezek 
God, potem cala jej postać wysmukła, w czarnej 
sukni, a obok niej kwadratowe ramiona i wijące 
się włosy jej pięknego kochanka. Po nad niemi 
zwieszała się garbata kopuła słomianego dachu, 
a dalej mgła nieskończona, bezbarwna przestrzeń 
nieba i ziemi...

W  końca jednak wracali do chaty zasiąść 
przed kominkiem. Stara Ywona natychm iast usy
piała, nie była wiec wcale natrętnym świadkiem 
dla dwojga zakochanych, którzy przyciszonym gło
sem nie przestali mówić do siebie, chcąc odzy
skać stracone lata milczenia... Ależ bo i nie dłngo 
trwać miało to ich szczęście przebywania razem...

Ułożyli wspólnie, że zamieszkają n babki 
Ywon, która testamentem przekazywała im swą 
chatę, gdzie dla braku czasn nie mieli robić ża
dnych upiększeń, dopiero za powrotem Yanna 
z Islandji chcieli urządzić to gniazdko, teraz tak 
opnszczone.

VI.
...Pewnego wieczora on bawił się bardzo,

opowiadając tysiące szczegółów o niej samej : wy
liczał wszystko co robiła, co się wydarzyło od 
pierwszego ich spotkania, wymieniał nawet kolor 
sukien, jakie miała na sobie, lub zabawy, na j a 
kie była zaproszona.

Ona słnebała z największem zadziwieniem. 
Ja k im  snosobem on wiedział to wszystko? Ktoby 
mógł nawet pomyśleć, że on zwracał na nią iw a -  
gę i że był wstanie zapamiętać takie drobnostki?...

Yann uśmiechał się z tajemniczą miną i
opowiadał dalej tysiące drobaych szczegółów, n a 
wet takich, o których ona sam a już zapomniała.

Nie przerywając, pozwalała mn mówić i nie- 
wysłowiona błogość ogarniała ją  całą ; zaczęła ro- 
znmieć, odgadywać: on także kochał ją  zawsze! 
przez cały ten czas!... zajmował się nią nieustan
nie ; teraz sam z naiwnością przyznawał się jej

A więc, mój Boże, cóż to było takiego, że 
jej unikał i że ją  skazywał na takie cierpienia ? 
Zaw8ze ta tajemnica, którą obiecał wyjaśnić, ale 
której wytłómaczenie odkładał nienstaaie z uśmie
chem zakłopotania i zagadkowym twarzy wyrazem.

VII.

Pewnego pogodnego dnia poszli oboje do 
raim pol, wraz z babką Ywoną, aby z&knpić ślu
bną si.knię.

J sędiy pięknemi strojami, które pozostały 
jej z aawnycb czasów, znajdowały się takie, które 
mogłyby doskonale posłużyć w tej okoliczności i 
nie było potrzeby nic kapować. Ale Yann chciał 
koniecznie zrobić jej ten podarunek; a ona nie 
bardzo się od tego broniła ; mieć snknię od niego, 
kupioną za pieniądze z jego pracy, zdawało jej 
się, że przez to staje się już trochę jego żoną.

W ybrali kolor czarny, God nie skończyła 
jeszcze żałoby po o jcu ;  ale Yann nie zaajdował 
aic dostatecznie ładnego wśród materjałów, jakie 
rozkładano przed niemi. Był zbyt wymagający

względem kupców. On, który dawniej nie wszedłby 
za nic w świecie do żadnego sklepu w Paimpol, 
dziś drobiazgowo zajmował się wszelkiemi szcze
gółami, nawet krojem snkn', chciał, aby przybra
no ją  aksamitem, aby zrobiono ją, jak  można naj
piękniejszą.

VIII.
Jednego wieczora, gdy usiedli na swej ka

miennej ławce w ciszy bezludnego wybrzeża, oczy 
ich, przy zapadającym zmroku, zwróciły się przy
padkiem na krzak ciernia, jedyny w całej okolicy, 
rosnący miedzy skalami na brzegn drogi. Wśród 
zmroku wydało im się, że krzak pokryty jest  ma- 
łemi białawemi gronkami.

— Możuaby sądzić, że to kwiaty — rzekł
Yann

I podeszli, aby się przekonać. Krzak byl 
rzeczywiście cały pokryty kwieciem. Nie mogąc 
widzieć dobrze, dotykali go, sprawdzając palcami 
obecność małych wilgotnych od mgły kwiateczków. 
Było to dla nich pierwszem wrażeniem nadcho
dzącej wiosny; odrazu spostizegli się, że i dnie 
stały się dłuższe, że powietrze jes t  ciepła a noc 
jaśniejsza.

Ale jakże te kwiaty były przedwczesne 1 Ni
gdzie w całej okolicy przy drogach nadbrzeżnych nie 
można było znaleść jeszcze ani jednego listka. 
Więc ten krzak rozwinął się zapewne umyślnie 
dla nich, na święto ich miłości...

— Oh ! musimy przecie zabrać te kwiaty — 
rzekł Yann.

W yjął z zapaska wielki nóż rybacki i maca
jąc, obcinał gałązki, UBnnąl starannie ciernie, po
czem zrobił bukiet i przypiął go do -piersi God.

— Teraz wyglądasz zupełnie jak panna m ło 
da — rzekł, cofając się o krok, aby lepiej widzieć, 
ezy jej z tern było ładnie. ~

U stóp ich morze spokojnie rzucało fale na 
głazy wybrzeża, cofając się i powracając ze szme
rem, tak regularnym, jak oddech śpiącego; zda
wało się patrzeć obojętnie, a nawet łaskawie na 
te zaloty Tanna, który zatopiony w miłości ku

God, zapomniał zupełnie o dawnych ślnbach wzglę
dem morza.

Dnie wydawały się obojgu narzeczonym dłu
gie w oczekiwania wieczora, a potem, gdy roz
chodzili się z uderzeniem godziny dziewiątej, 
z przykrością myśleli o tern długiem jutrze, które 
trzeba przeżyć, nie widząc się...

Trzeba było spieszyć: spieszyć z papierami, 
ze wszystkiem, ażeby być w pogotowia ł niedo- 
zwolić ociec szczęścia aż do jesieni, aż do niepe- 
wifej przyszłości...

Zaloty ich odbywały się w miej sou bardzo 
smntnem, przy nieustannym szumie morza, z go- 
rączkowem niesookojnem śledzeniem biegu czasn, 
miały więc jakiś odcień szczególny, prawie smę
tny. Różnili się od innych zakochanych: byli po
ważniejsi, więcej zaniepokojeni o swą miłość.

Yann dotąd nie chciał jej powiedzieć, co 
miał przeciwko niej przez te dwa lata, a kiedy 
odszedł, tajemnica ta  męczyła God i zajmowała 
nieustannie. Kochał ją  jednak bardzo, była tego 
pewną.

Prawda, że ją  kochał, ala przez cały ten 
czas nie tak, jak teraz ; miłość rosła w jego ser
ca i głowie jak fala morska, która wzbiera coraz 
wyżej i wyżej, aż wszystko pogrąży. Nie przypu
szczał nawet, aby mógł tak  kogo kochać.

Czasem, gdy siedzieli na ławce kamiennej, 
pochylał się, opierając głowę na kolanach God 
z pieszczotliwością dziecinną i prosił, aby go po
głaskała, lecz wnet powstawał przez uszanowanie. 
Wolałby położyć się na ziemi n jej stóp i pozo
stać tak z czołem opartem o brzeg jej sukni. Po 
za zwyczajnym braterskim pocałunkiem przy po
witaniu i rozstaniu, nie ośmielił się dotąd nigdy 
jej uścisnąć. Uwielbiał w niej coś nieopisanego, 
niewidzialnego, coś, co było jej dnszą, co mn się 
objawiało w czystym i spokojnym tonie jej głosu, 
w wyrazie jej uśmiecha,<w jej pięknem, przezro- 
czystem spojrzenia...

C. d. n.
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Macedoński, współpracownik antografowanej Corr. 
Roumaine, której inspiratorem jest Chitrowo, po 
seł rosyjski.

Berliner Tagblatt donosi z Bnkareszta, żo 
attasz tamtejszego poselstwa rosyjskiego Lermou- 
tow został podczas rozruchów lekko raniony, i z a 
mierza wnieść z tego powodn zażalenie i żądać 
satysfakcji. Jestto  zapewne bąk, gdyż o takim 

^  wypadku natychmiast by słyszano.

GAZETA NABODOWA z Czwartku dnia 5 Kwietnia 1888
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Sejmiki relacyjne
w sprawie gorzelnianej.

Otrzymujemy następujące pisma z prośbą o 
umieszczenie:

Wezwany dla zdania sprawy z czynności 
mej poselskiej w Radzie państwa, przybędę dnia 
9. kwietnia 0  11. godzinie przed połuduiem do 
sali Rady powiatowej w Tarnopolu —  o czem sza
nownych moich wyborców zawiadamiam.

Teodor Serwatowski.
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Z D r o h o b y c z a  donoszą nam, że poseł 
H a n 8n e r  zwołał zgromadzenie wyborców swych 
z Drohobycza, S try ja  i Sambora na ju tro  dnia 
i .  b. m.

Eoseł dr. Tadeusz R u t o w s k i  sprosił wy
borców swoich na sejmik relacyjny w sobotę d. 7. 
b. m. w Tarnowie, w niedzielę zaś d. 8. b. m. 
w Bochni.

^  Memoijał Wydziału krajowego
.  w sprawie reformy ustawy o opodatkowaniu 

spirytusu.
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£ 3  ^  Projekt rządowy zarznca dziś obowiązujący
ng dla gorzelń rolniczych system opodatkowania ry- 

m czałtowy według objętości naczyń zaciernych i za- 
r-H prowadza podatek konsumcyjuy pod kontrolą ze-
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garową produktu. Sąd swój o wartości systemu 
S  tego wypowiedział Wydział kraj. w powołanym 

mamorjale z roku przeszłego.
A  Wydział krajowy broui tego systemu nie te-

^  oretycznie, nie jakoby przeceniał jego wartość 
N  bezwzględną, ale dla tego, ie jest, że się wżył, 

że się na tej podstawie rozwinęło gorzeluictwo 
nasze, że on najlepiej odpowiada faktycznemu sta- 

6 5 * nowi gorzelnictwa pod względem siły kapitalisty- 
f-t cznej, zdolności technicznej itd.
®  Największą wartością ustawy z r. 1884. było
g  to, ie  dla trzech typów gorzelnictwa austro-wę^ 

" ©  gierskiego : dla gorzelni chłopskiej, gorzelni dwor
skiej, rolniczej par excellence, i dla gorzelni fa
brycznej ustanowiła trzy odrębne typy opodatko
wania. Najzglibniejszą mnsi być dla tak różnoro
dnych natur tego przemysłu wszelka niwelacja, 
wszelki szablon, wtedy zginąć musi słabszy wobec 
silniejszego: —  gorzelnia rolnicza wobec fabryki 
BpirytBsn.

Stało sie mdnAć dawnym zakusom .fabry
kantów węgierskich : projekt ustawy obala z tru- 
dnośeią wywalczone nabytki, obala odpowiednie 

O  do niższego stann gorzelnictwa rolniczego, nieco 
| je chroniące przed przewagą fabryki pauszalowa- 

nie, jednern pociągnięciem pióra zrównywa go- 
k  rzelnię rolniczą, przemysł uboczny i pomocuiczy, 
W  z gorzelnią fabryczną, produkcję małą i średnią 

*© z prodnkcją kolosalną, zakład przemysłowy będą- 
©  cy uzupełnieniem rolnictwa z aamodzielnem przed- 
d  siębiorstweaa wielkiego kapitału, warsztat p r jm i-  
3  tywny z urządzeniem idącem na wyścigi z postę- 
?  pem czasu, empiryka i gorzelnika z technikiem, 
3  rolnika z fabrykantem i spekulantem, właściciela 

gorzelni rolniczej o sto mil od targn światowego 
W  z grynderem, wybierającym dla swego zakłada 

najdogodniejsze miejsce.
R  A za to wszystko, nie daje w zamian nic : 

za n tra tę  wszystkiego, nic niezuaczące bouifikacje.
Zmiana systemn wymaga absolutnie wielkich 

przemian techuicznych, budowlanych. Potrzeba 
przejść na system długiej fermentacji i tak zwa
ne racjonalne gorzelnietwo, co wymaga zmiany 
aparatów, przebudowy najczęściej całego budynku.

Jnż  ostatnia reforma pochłonęła krocie na 
m artwe nak łady :  nowy projekt s ta w ia 6 0 0 gorzelń 
galicyjskich w konieczuośei reform od 2000 do 
20.000 zł. kosztujących, a z pewnością 1,800 000 
do 3,000.000 zł. w ciągu pierwszych dwóch lub 
najdalej trzech la t  krąj musiałby włożyć w te 
inwestycje.

Nie wolno też zapominać, że Galicja posia
da tylko odpowiedniego do teraźniejszych wymo
gów gorzelnika-empiryka. Nowy system wymaga 
absolutnie gorzelnika-technologa, człowieka obe
znanego z chemią fermentacyjną; w każdym r a 
zie potrzebuje człowieka, który przeprowadzić ma 
reformę w gorzelni, nowe urządzenie, o którem 
dzisiejszy gorzelnik nie ma pojęcia. Wynik nieza
wodny : najmniej trzy lata, zanim się wytworzy 
rutyna nowa, opłacać będzie właściciel gorzelui 
koszta niendałyeh prób nieudolnego dzisiejszego 
gorzelnika, zapłaci za niego kolosalną frycówkę za 
te nieudałe próby własnego majątku.

W ramach nowej ustawy winna być możli
wość fakultatywnego zatrzymania systemu pausza- 
lowego dla gorzelń rolniczych. Odstąpić od niego
możnaby tylko wtedy, gdyby w ogóle w ustawie 
zostały zaprowadzone bardzo dosadne zmiany, 
zdolue zabezpieczyć, byt i rozwój gorzelnictwu rol
niczemu na zasadzie podatku od produktu, wzglę
dnie podatku konsumcyjnego.

Jeżeli więc W ydział krajowy nie broui sy
stemn pauszalnego, to nie czyui tego ani z dok
trynerstwa, ani jakoby uważał go jako warunek 
absolutny i jedyny dla gorzelnictwa rolniczego, ale 
jako systemu faktycznie istniejącego, dającego pe
wne korzyści gorzelnictwa rolniczemu, które usu
nąć można w zamian za istotnie równorzędne kom
pensaty. Zaś proste zerwanie z dotychczasowym
ByBtamem bez czasn przejścia, bez nlg odpowie
dnich, byłoby zamachem dla gorzelń słabszych 
zabójczym.

To też odstąpienie od systemn dziś obowią
zującego, nważaćby Wydział krajowy musiał za 
jedną z najcięższych ofiar, a poniesienie jej w ra 
zie faktycznej konieczności uważalibyśmy za wy
magające absolutnie dalekich kompensat, a więc 
zmian projektu rządowego w kierunku nlg i ko
rzyści dla gorzelń rolniczych w obronie przed 
konkurencją fabryczną.

III.
Projekt ustawy wychodzi z założenia wiel

kich potrzeb finansowych i idąc za przykładem 
zachodnich państw Enropy i Rosji, chce spirytus 
uczynić pierwszorzędnem źródłem fiskalnem dla 
skarbn państwa. W skutek tego reforma podatko

wa niniejsza staje się jedną z najważniejszych te- 
J go rodzaju reform ery konstytucyjnej, 
j Stojąc na stanowisku interesów kraju, W y

dział krajowy musi na py tan ie : czy Galicja tak
wysoki podatek znieść może ? wręcz odpowiedzieć, 
że tak wysokiego podatku kraj nasz bez szkody 
nie zniesie.

Podatek taki znaczy nadzwyczajne, bez ża
dnego przejścia, obciążenie kraju. Rezultat będzie 
niezawodnie taki, jaki historja i nauka w podo 
bnych wypadkach zawsze s tw ierdza ła : zapłaci 
cześć pośrednik, cześć producent, razem wziąwszy 

I z bndżetn gospodarskiego całego kraju pójdą mi 
' liony nie w przewidywanej wysokości, ale w k a 

żdym razie nad siły kraj zapłaci, a pomimo tego 
w skutek zmniejszonej konsnmcji, a więc zmniej
szonego wewnętrznego targu na spirytus w kra
ju, zmniejszy się produkcja ze szkodą rolnictwa.

Gdyby się produkcja dzisiejsza spirytusu nie 
miała zmniejszyć, to według projektowanej stopy 
podatku Galicja zapłacićby musiała sumę prze
wyższającą wszystkie dotychczasowe podatki bez
pośrednie, podatek od wódki i od piwa, wina i 
moszczu, mięsa i cukrn razem. Według budżetu 
z roku 1886 Galicja płaci podatków : gruntowego 
4t591.000 złr., domowego 1,400.000 zlr. domowo- 
klasowego 1,470.000 złr., zarobkowego 750.000 
złr., dochodowego 2,152.000 złr.; 10 prct. domów, 
uwolnionych od podatku domowego 76.000 złr., 
uależytości egzekucyjnych i procentów zwłoki
230.000 złr. Ogółem więc płaci Galicja podatków 
bezpośrednich 10.669.000 złr.

Doliczając do tego podatek od spirytusu 
w kwocie 2,600.000 zlr., od piwa 1,100.000 złr., 
od wina i moszczu 61.000 złr., od mięsa 780.000 
zlr., od cukru 90.000 złr. —  otrzymamy sumę 
pobraną za pomocą wszystkich podatków bezpo
średnich i prawie wszystkich podatków pośrednich 
w Galicji 15 300.000 złr.

Przypatrzmy się, czego żąda nowe przedło
żenie rządowe?

Galicyjska produkcja spirytusu obraca się 
w granicach 500.000 do 620.000 hektolitrów stn- 
stopniowego spirytusu według lat urodzaju kartofli. 
Konsumcja wynosi 7 do 9 litrów na głowę, czyli 
przyjmując cyfrę ludności na 6,300.000 głów, od
441.000 do 550 000 hektolitrów. Wydział krajowy 
przyjmuje jednak tylko 7 litrów, czyli okrągło
449.000 hektolitrów, licząc się z koniecznością 
pewnej redukcji.

Przypuszczając, że z całą tą ilością zmie
ści się Galicja w kontyngencie, natenczas musia
łaby zapłacić a raison 35 zlr. od hektolitra, ra 
zem 15,400.000 złr. czyli o 100.000 złr. więcej, 
jak  płaci dotąd wszystkich tamtych podatków 
razem.

Pozostaje jeszcze 60.000 do 150.000 hekto
litrów, nie mieszczących się w kontyngencie, które 
trzeba albo zaniechać produkować, albo oołacać 
po 45 złr.. coby wyuosiło razem 2,700.000 złr. 
do 8,100.000 złr.

Zaniechać produkcji nadkontyngentowaj. zna- 
zy zredukować zwłaszcza w jednej części kraju, 

gdzie są największe gorzelnie, dzisiejsze gorzelnie 
50 hektolitrowe na 30 lub 35 hektolitrowe, zuaczy 
to zredukować dzieuną zdolność przerobu gorzelui
0 15 do 30 cetnarów metrycznych kartofl1, to 
znaczy zmusić wielką część kraju do redukcji 
uprawy ziemniaków, je lyne j  okopowiny, do gra- 
uic równających się skazaniu jej na niechybne 
guUKopywauie nytu.

Ale przyjmując nawet, żeby część z tej su
my dało się produkować i wywieść do innych 
prowincyj anstrjackich za podatkiem 45 zl. i w ten 
sposób podatek przewalić, pozostaje jeszcze naj
niższa suma przez kraj do zau łacem a: 15 400 000 
zł., gdy dzisiaj kraj płaci około 1,800.000 zł. do 

j 2.600.000 zl., z której to sumy część przewala 
j ua inne prowincje tytułem wywozu.

Zachodzi pytanie, czy kraj, który dotąd 
I wszystkich podatków bezpośrednich, wraz z ko- 
; sztami egzekucyjnemi i procentami zwłoki, dalej 
j podatku od spirytusu, piwa, wina i moszczu, mię- 
1 sa i cukru, razem płacił 15,300.000 zł., jest 
j w stanie zapłacić rocznie tytułem podatku za 
1 pożywa uie jednego artyknłu niezbędnego, a głó- 
1 wnie przez klasy ubogie i pracujące pożywanego, 

sumę przenoszącą to wszystko? Wydział krajowy 
twierdzi stanowczo, że nie. Wydobyć z ogólnego 
budżetu gospodarstwa narodowego na rzecz skarbn 
państwa sumę 10, czy 12, czy 15 milionów, zna
czyłoby zachwiać tym budżetem i tak skąpym 
w kraju o jednostronnym czysto roluiczym cha
rakterze, znaczyłoby pozbawić kraj środków do 

i życia w różnych innych kierunkach.
Z drugiej strony 10 milionów podatku za- 

j płaconego przy stopie podatku 35 zl. znaczyłoby 
i zaledwie 285.000 hektolitrów wypitych, czyli 4.55 
] litrów na głowę, czyli nastąpiłaby w tym wy

padku redukcja konsnmcji nie do przypuszczenia 
nienaturalna i szkodliwa.

Podpisany Wydział krajowy twierdzi wiec 
stanowczo, że w kraju, w którym cały budżet 
antonomii krajowej na wszystkie produkcyjne cele 
gospodarstwa krajowego wyuosi 3,600.000 zł. 
w kraju, w którym wszystkie nodatki bezpośrednie 

I ściągane wśród egzekucji wzrastających wynoszą j 
1 niespełna 11,000 000 zł., który ledwio je dźwiga, 
j domaganie się z jednego źródła tak wysokiej su- 
. ray maąialoby szkodliwie, znbożająco oddziałać.

Wódka mnsi być w kraju pożywającym mało 
• mięsa, nawet bardzo mało mąki zbożowej, a ży

jącym głównie ziemniakami i kapustą, w kraju 
□ie mającym własnego wina, za ubogim, ażeby 
mógł konsumować piwo, artykułem uie zbytku, 
ale zwykłego posiłku, przy klimacie ostrym i 
zmiennym, wśród życia przeważnie pod golem 
niebem, bo przy roli, łące, pastwisku, lesie.

Jeżeli w innych kr.ijach cywilizowanych i 
kroczących na samym przodzie postępu i kultury 
rozwielmożniło się złe, zuane pod mianem alko
holizmu, to Galicja śmiało powiedzieć m o ż e : żj 
tej konsnmcji spirytusu, jaka  tutaj istnieje, ma 
prawo bronić, że to jest  konsumcja fizjologicznie
1 hygienicznie usprawiedliwiona, moralnie dopusz
czalna.

Konsnmcja na głowę wynosi w różnych kra
jach :

rednkując piwo 
spir. i wino na alkę- 

piwa litr  wina litr  l itr  hol litr.
Niemcy 9 0 — 4*6 8-5 (9-5) =  13. 5
Francja 22.— 10'2— 4 =  14’—
Anglia 125*— 2 — 2*5 =  10- 5
Belgia 145'—  3 — 5 = 1 2 - 5
Galicja 1 0 — 2 — 7 =  7-25

Przyjm ując więc konsumcję alkoholu w Ga
licji na 7 litrów na głowę, faktycznie przyjmuje 
Wydział krajowy w Galicji najniższą konsumcję 
z krajów zachodnich.

Wykazano w Anglii zmniejszenie się kon- 
sumeji alkoholu z wzrostem lepszego pożywienia 
(więcej mięsa i chleba). Konsumcja ta  wynosiła 
w r. 1876. na głowę 12 litrów, a w r. 1886. na 
głowę 10 5 Itr. Tymczasem w Galicji zachodzi 
w ogóle wątpliwość, czy w tym  kierunku jest 
wzrost korzystny, czy przeciwnie ze wzrostem lu
dności obok zastoju w inny oh źródłach produkcji,

ludność przeważnie rolnicza, żywi się i może się 
żywić coraz lepiej.

Kousumcja na głowę w ynosi:
mięsa kl. zboża kl. ziemniak, kl. 

Niemcy 33 200 300
Fraucja 34 284 255
Auglja 50 200 180
Relgja 35 235 310
Węgry 24 182 100
Galicja 10 114 310

Galicja przeto jes t  krajem główuie żyjącym 
ziemniakami i kapustą, a przy takiem pożywieniu 
wyższa konsumcja alkoholu jest  naturalną.

Nie zawadzi też przypomnieć, że jeżeli liczba 
szynków je3t niezawodnie jakąś miarą kousumcji 
napojów gorących, to i te cyfry korzystnie o Ga
licji świadczą.

Jeden szynk wyoada w Galicji na 310, w 
Bnkcwiiie na 250, w Szląsku na 225, w Czechach, 
Krainie, N. Austrji , Styrji na 2 0 0 —210, w Mo- 
rawii na 195, w Gorycji i Tyrolu na 180, w Ka- 
ryntji na 160, w Salzburgu na 130, w Vorarlber- 
gu na 120 głów.

Jeżeli więc konsnmcja około 440.000 do 
480.000 hektlr. jes t  usprawiedliwioną, to przy sto
pie 35 zł. kraj mus." ;łby zapłacić 16 milionów zł., 
ce jest niedopuszczalne i nie mogłoby się stać bez 
zwichnięcia narodowego budżetu, bez zubożenia 
ludności.

Tak znaczne podrożenie tego artykułu m u
siałoby oddziałać ua ogólne gospodarcze stosunki, 
musiałoby nawet wpłynąć na podrożenie robotnika 
wiejskiego i miejskiego.

Część więc małą przewaliłby konsument na 
pracodawcę. Część podatku wziąć by na siebie 
musiał producent, spirytusu, żeby krajowego targn 
nie stracić. W każdym razie nawet zredukowana 
znacznie konsumcja, nawet w razio przewalenia 
ciężaru ua niekousumentów, zostałaby jeszcze 
absolutnie na dzisiejsze stosunki za wysoka kwota 
podatku do dźwigania.

Słowem wysokość stopy podatkowej 35 i 45 
zl. przechodzi siły kraju.

(Dok. nast.)
aa

Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cyfr i faktów.

Napisał

S t a n i s ł a w  Szczepan ów  ski.

(Ciąg dalszy).
Wiemy z dawniejszych zestawień, że ustawa 

niemiecka najskrupulatniej zachowuje dawniejszą 
premię 4 %  zł. dla gorzelni kartoflowych wobec 
gorzelui zbożowych. Wiemy że premia ta przy 
obecnym systemie wynosi u nas prawie to samo, co 
w Prnsiech, t. j. zł. 4.60 od h ek to l i t ra , co prze
cież z powodu obfitości kukurudzy na Węgrzech, 
i korzystnego położenia do haudln eksportowego, 
nie przeszkodziło gorzelniom przemysłowym w 
Austro-Węgrzech, przeważnie przerabiających ku- 
knrudzę, zagarnąć połowę całej produkcji.

Nie ma dotychczas najmniejszego dowodu, j a 
koby J,a premia, za ptórą też przemawia i w j r o -  

kośc premii niemieckiej, miała być za wysoką i 
zanadto utrudniającą operacje gorzelni kuknrudzo- 
wych. Podaję poniżej produkcję opodatkowaną w 
ostatnich 3 latach podłng systemn ryczałtowego, 
a zatem kartcflową w Galicji i w reszcie Austro- 
Węgier.

Opodatkowano ryczałtewo hektolitrów sp i
ry tusu :  w iuunych częściach

w Galicji Austro-W egier
1884/5 240 000 338 000
1885/6 279.000 371 000
1886/7 321 000 337.000

Pó za Galicją więc produkcja kartoflanki w 
ostatnim sezonie nawet była mniejszą, aniżeli przed 
trzema laty 1 Czy to jest dowodem nadmiernej pre
m ii?  Jeżeli w Galicji produkcja się przypadkowo 
powiększyła, to tylko z powodn fenomenalnego 
urodzaju kartofli w ostatnich dwóch latach, jak  
wypada z cyfr umiejętnie zestawionych w memo- 
rjale Wyd/.iałn krajowego.

Przeciętny zbiór kartofli w G a lic j i :
w r. 1876 -  1885 34.5 mil. cet. metr.
w r. 1885 48 0
w r. 1886 52.3

Cóż było zrobić z temi kartoflami, jeżeli nie
część ich przepędzić na wódkę? A jeżeli zbiór 
wyaiesie tylko 28 mil. cetnarów, jak  w r. 1877, 
lub tylko 16.8 milionów, jak w r. 1879, to oczywi
ście produkcja spirytusu kartoflowego uomimo 
premii zmniejszy się odpowiednio, jak  tego do
wodzi tabliczka, którą przytaczam z tego samego 
mumorjalu.

Stosunek wyrobu spirytusu do urodzaju kartofl i :

najważniejszej kategorji gorzelni.,,  risum tenea- 
tis!... 1 z ł . ,  s ł o w y :  j e d e n  g u l d e n  w a l u t y  
a u s t r j a c k i e j !

Zamiast 5 złr. potrzebnych dla ochrony 
dochodu skarbn przadlitawskiego, Węgrzy nam 
ofiarują, z potakiwaniem przedlitawskich fiskali- 
ftów, t r i n k g e l d  jednego bańszczaka, jak  to 
nazwał w sluszuem obnrzemn Dr. Rutowski.

Przystać na taką skale byłoby po prostu 
samobójstwem, Cbcemy, jeżeli potrzeby państwa 
tego wymagają płacić wyższe podatki, ale do 
skarbn przedlitawskiego — a nie do węgierskiego. 
Nikt w Przedlitawii, przy zdrowych zmysłach bę
dący, nie może głosem swym sankcjonować takie
go zamachu oczywistego na finanse przedlit&wskie. 
Dlatego też opozycja przeciw projektowi nowej 
ustawy nie jest  rzeczą wyłącznie galicyjską, ale 
obchodzi zarówno całą tę połowę monarchii.

Wobec tak oczywistej niesprawiedliwości, 
nie można się zasłonić wynikami przeszlorocznej 
ankiety. Na wstępie artykułów wykazałem jnż, 
że ta ankieta uie posiada żadnej doniosłości, ie  
jej rezultatu są czysto iluzoryczne, bo kwestjona- 
rjusz ankiety zupełnie się nie odnosił do obecnego 
projektu.

Tern bardziej można odrzucić wyniki tej 
ankiety —  bo, przyjmując z dwóch twierdzeń 
związanych logicznie ze sobą, jedno, trzeba przy
jąć i drugie — a odrzucając jedno, trzeba od
rzucić i drugie. Otóż niska skala bonifikacji dla 
gorzelui rolniczych wypływała z za nisko podanej 
wydatności alkoholu w gorzelniach ryczałtowych. 
Skala bouifikacji 1 zł. dla większych, a 2 zł.
1 3 zl. dla mniejszych jest  tylko następstwem 
wydatuości 83/4°/0 , do której się przyznawali na i
wni rolnicy przediitawsey.

Otóż fiskaliści austrjaccy w kalkulacjach 
cyfr produkcji austro-węgierskiej przyjęli dla 
gorzelui rolniczych wydatuość o 80°/0 wyższą od 
ilości opodatkowanej, a zatem w procentach spi- 
rytnsu wydatuość I I  70°/0 z hektolitra kadzi za
cierowej zamiast teoretycznych 6.5%, to jest  przy
jęli wydatność znacznie wyższą od wydatności 
ekspertów galicyjskich. Zmieniwszy wydatność, 
oczywiście powinni byli zmienić i odnośną skalę 
premii. Ale ponieważ to nie leżało w interesie 
Węgrów, Węgruy nie zwrócili uwagi naszych 
tiskalistów na brak stosunku pomiędzy przyjętą 
skalą wydatności, a, skalą premii, a ci sami natu
ralnie się na tern nie spostrzegli. Dla ich infor
macji umieszczam następujący rachunek :

Przy wydatuości 11 .70%  spirytusu zamiast 
6 .5 %  kalkuluje się podatek 
dla gorzelui od 35 do 45 hkl. zaciern na 5*50 

„ ,  ,  20 ,  35 ,  „ 4*90
Zamiast „triukgeldu* 1 zł. powiuna więc 

wobec gorzelni przemysłowych płacących podług 
zegara 8.80 od hektolitra, premia dla gorzelui 
rolniczych wynosić

od 35 h. do 45 b. . 3-30
od 20 h. do 35 h. . 3 ‘90

Ponieważ wyższa wydatność je s t  ogólnie 
przyznaną, tak że ilość faktycznie uzyskana wy
nosi w przecięciu o 120 prct. więcej, aniżeli ilość 
opodatkowana, to jest w procentach 14.3 prct. za
miast 6 5 prct. przyjętych w dotychczasowej u- 
stawie, —  to nie ma żadnej przyczyny, ażebyśmy 
mieli odstąpić od premii faktycznie obecnie nam 
pod systemem ryczałtowym przysługującej, a obli
czającej się dla gorzelui

od 35 do 45 hkt. na 4 złr. 80 ct.
„ 20 .  35 ,  ,  4 ,  60 .

Dzieląc gorzelnie podług skali projektu no
wej ustawy, to powinny, ze względu na dodatko- 

I we uciążliwości systemu zegarowego, gorzelnie 
' wyrabiające od 4 do 7 hkl, najważniejsze w Ga

licji, bo stanowiące %  całej naszej produkcji, po
siadać premię co najmniej 5 złr., a gorzelnie ni
żej 4 hkl. dziennego wyrobu, takową 6 złr.

Tylko tym spesobsiu zachowamy przemysł 
spirytusu kertoflowego na obecnym poziomie, —  
zachowamy dla Gzlicji jeduą z podwalin naszego 
krajowego gospodarstwa, a dla skarhs państwa 
podstawę dochodu, którego ma skarb się prawo 
spodziewać, a który ustawa napisana za podsze
ptem Węgrów, przeniosłaby do skarbu węgier-

Rok
! Zbiór kiirtofli 

I l o ś ć  jstsmowi procent 
gorzelń i przeciętnej

jz dziesięc-olecia

P ro d u k c ja  s p 1- 
ry tu su  wynoeiła 
precent  przecię t  
z lu t dziesięcin

1876 528
1877 518
1878 560
1879 452
1880 549
1881 567
18^2 556
1883 525
1884/5 1 516
1885/6 | 588
1886 i 597

83 7 9 %  82 030/,
8 2 '2 1 %  79-32%

i J 03 22 o/0 118-55%
47-41%  82 5 8 %

i „124-59% 100-00%
- 119-55% 1 0 7 -4 9 0 / 0
'107  9 3 %  103-91 o/o

96-97%  87 5 3 %
, 94 8 1 %  110 29%
139*48% 128-30o/„
151*68% 147-47%

Wysoka cyfra produkcji galicyjskiej w osta
tnich dwóch latach, dowodzi więc tylko dobrego 
i zupełnie wyjątkowego urodzaju kartofli, a nie 
nadmiurności premii dla gorzelni rolniczych 1

Jeżeli gorzelnie przemysłowe węgierskie ucier
piały w tych latach, to przeważnie z nadpro iuk-  
cji wynikającej z fałszywego kierunku eksporto
wego, i z obniżenia niezwykłego cen światowych, 
obok konkurencji nadmiernych premij eksporto
wych, udzielonych przez Rumunię i Rosję.

Jeżeli więc przy zaprowadzeniu podatku kon- 
suincyjuego wybadało zrobić jaką zmianę w skali 
premij , z których gorzelnie kartoflowe korzystają, 
to tylko w kierunku podwyższenia, jakeśmy już 
podnieśli, omawiając premię pruską. Tern bardziej 
należało to zrobić, że samo zaprowadzenie podatku 
zegarowego już pociąga, jakeśmy to powyżej wy
kazali, mnóstwo kosztów i uciążliwości dla gorzel
ni kartofle wy ch.

Należało więc premię podnieść na conajmniej 
5 zł., ażeby zachować dla Przedlitawii te kury 
składające złote jajka, gorzelnie kartoflowe, ażeby 
zachować uaszą siłę podatkową dla własnego skarbu 
przedlitawskiego.

Alo to by nie wypadło na korzyść skarbu 
węgierskiego. Dlatego też z a m i a s t  s ł u s z n i e  
s i ę  n a l e ż ą c e j  p r e m i i  c o n a j m n i e j  5 zł .  
od  h e k t o l i t r a ,  projekt rządowy proponuje dla

Polityczne i społeczne znaczenie ustawy 
gorzelnianej.

Widzieliśmy już, że ustawa niemiecka za
wdzięcza swój obecny kształt  przeważnie wzglę
dom politycznym i społecznym, a nie ekonomi
cznym. Tylko takimi względami tłómaczą s ię :  
zbyteczne uwzględnienie kociołków owocowych w 
południowych Niemczech, odszkodowanie, dotych
czas przy żadnym innym podatku nienraktykowa- 
ne, zawarte w ustawie kontyngentowej dla rolni
ctwa za Jucrum oetsans‘‘, Wysokie premie dla 
gorzelui kartoflowych i nareszcie specjalna ochro
na małych i średnich przedsiębiorstw przed kon
kurencją wielkich fabryk. Wszystko to uie ma nic 
wspólnego z dążeniem ekonomii politycznej do 
dostarczenia społeczeństwu pewnego towaru z naj- 1 
mniejszym wysiłkiem pracy i po najtańszych ce
nach. Dążenie to z konieczności prowadzi do kon
centracji wyrobu w pewnych, z natury uprzywile
jowanych miejscowościach i do powstania zakła^ 
dów na ogromną skalę przygniatających wszystkie 
drobne przedsiębiorstwa wielkością kapitała i u- 
miejętnością techniki, i będących wstanie produ
kować no najtańszych cenach.

Dla rajcbstagu i mężów stanu niemieckich, 
względy polityczno-społeczne, ochrony średniej 
warstwy rolniczej już i tak nawiedzonej ciężkiemi 
przejściami, i utrzymania obecnej podstawy eko
nomicznej rozwoju kilku prowincji, wydawały się 
ważniejszymi, aniżeli naturalne dążenie ekonomii 
politycznej do tego, ażeby każdy Niemiec mógł 
się za najtańsze pieniądze upić.

Dodać trzeba, że może nie ma drugiego 
przemysłu, w którym stosunkowo drobne i śre
dnie przedsiębiorstwa z tak małą pomocą wytrzy
mać mogą konkurencję wielkich fabryk, jak go- 
rzelnictwo. Już w najbliżej spowinowaconych ga
łęziach jak np, w cukrownictwie i piwowarstwie, 
które przecież również by mogły być użyteczne 
jako „landwirthachaftliche Nebengewerbe“, nie
korzyści wynikające ze szczupłości kapitału i b ra 
ku najdoskoualszej techniki, tak są wielkie, że 
wszelkie korzyści wynikające t  podobuej przewagi 
przedsiębiorstw gospodarskich nad fabryczuemi 
jak przy gorzeluictwie, już by były opłacone dla 
społeczeństwa zbytniemi ofiarami i za wielkiem ob
ciążeniem konsumentów.

Ale przy gorzelnictwie przy którem premia 
kilku marek wyrównuje cały odstęp pomiędzy 
średnią gorzelnią rolniczą, a największą fabryką, 
względy polityczno społeczne, nabierają pierwszo
rzędnej wagi, & może n nas w jeszcze wyższym 
stopniu aniżeli w Niemczech.

Z punktu widzenia ekonomii politycznej, mo
że być, że wielkie gorzelnie fabryczne na W ę
grzech, najumiejętniej rozwiązały zadanie dostar
czania społeczeństwa najtańszej wódki i najlepiej 
wypasionych wołów. Jako naturalna konsekwen
cja, w braku przeszkód wynikających z nataw,

produkcja spirytnsu potrzebnego dla Anstro-W ęgier 
z pewnością by coraz bardziej dążyła do koncen
tracji w południowych Węgrzech zaopatrzonych w 
kukurudzę, uajtańszy m aterja ł  surowy zastósowany 
do tych gorzelni, i najkorzystniej położonych pod 
względem tuczenia wołów i eksportu spirytusu. 
Ekonomia polityczna by w tem widziała wielką 
korzyść dla wszystkich konsumentów spirytusu i 
mięsa i uie kładła by t. ĵ dążności żadnej zapory.

Ale wszystkie te w/.gledy. które spowodowały 
mężów stanu niemieckich, do odstąpienia w tym 
riz ie  od ścisłych prawideł ekonomii politycznej, 
również istnieją u nas. W Austro-Węgrzech tak 
samo jak  w Prnsiech, gorzelnietwo kartoflowe jes t  
podstawą umiejętnego rolnictwa i rozwoju ekono
micznego w rozległych prowincjach, w Galicji, 
Bukowinie, pólnoonych Węgrzech i południowyeh 
Czechach, I w Austro-Węgrzech tak samo jak  w 
Prnsiech istnieje średnia warstwa może liczebnie 
nie bardzo licznych, ale społecznie bardzo ważnych, 
właścicieli wiejskich, już zagrożonych w swej egzy
stencji obecną kryzys rolniczą, a których po
łożenie by się bez żadnej winy z ich strony, jeszcze 
pogorszyło, gdyby usunięto ebecne premie dla go
rzelni kartoflowych, i tym  sposobem zachwiano 
ich dalsze istnienie takowych.

Jeżeli w Niemczech przy sąprowadzenin no
wego podatku konsumcyjnego od wódki starano 
się z największą troskliwością utrzymać istniejący 
porządek rzeczy — to jeezcze daleko silniejsze 
względy przemawiają u nas, ażeby przy zaprowa
dzeniu nowego podatku, o ile można najmniej 
nadwerężyć status quo, i jak  nąjbardziej uszano
wać prawa nabyte pod dotychczasowemi ustawami. 
Do wszystkich bowiem pobudek, które istniały 
w Prnsiech i które u nas także istnieją, przyczy
nia się jeszcze jeden wzgląd kardynalny — a to 
okoliczność objaśniona w poprzednim oddziale, to 
jest, że od geograficznego rozkładu produkcji spi
rytusu zależy stosunek, w którym A ustrja  i Węgry 
będą partycypowały z doehodu spirytusowego.

Otóż wypada z objaśuień poprzednich, że 
ustawa, na którą Basi fiskaliści z tak lekkiem ser
cem przystali, zmniejszając premię gorzelui kar- 
teflowych z 4.30 zł. do 4.60 zł. obecnie na 1 zł. 
i 2 zł., i nakładając na uie obowiązek świeżych 
iuwestycyj, zmiany systemn i uciążliwej kontroli, 
nietylko podcięłaby byt tych gorzelni, odjęła 
całym prowincjom podstawę racjonalnego rolni
ctwa i zniszczyła średnich właścicieli wiejskich, 
ale z tych samyeh przyezyn by doprowadziła do 
skoncentrowania przemysłu gorzelnianego we Wę
grzech, pod względem produkcji na wielką skalę 
najkorzystniej położonych. Tym sposobem konsu
menci całej monarchii byliby równie obciążeni, 
a korzyść by wpłynęła przeważnie do skarbn wę
gierskiego.

Przy zupełnie rewolucyjnym przewrocie eko
nomicznych i społecznych stosunków w największej 
prowincji przedlitawskiej, cel ustawy uzyskania 
znacznego dochodn dla skarbu przedlitawskiego by 
uie został osiągnięty, bo dochód od konsomentów 
przedlitawskich płynąłby do Budapesztu. Ponie
waż skarb węgierski już i tak w bardzo niedo- 
«tatecznej mierze przyczynia Bię do pokrycia 
wspólnych wydatków całej menarchii, tak i opia- 

1 kauy rezultat projektowanej ustawy, jeszcze by 
bardziej uwydatnił tę dysproporcję ofiar, które Wę
grzy ponoszą, do wpływn, jak i sobie roszczą, i 
:achwiać by musiał dualistycznym ustrojem pań
stwa istniejącym od dwudziesta lat.

Tylko biurokraci i teoretycy mogli się od
ważyć ua tak lekkomyślne naruszenie status quo, 
naruszenie pociągające za sobą tak rewolucyjne 
i nieobrachowane skutki. Nie przypussezam zlej 
woli ze strony naszych fiskalistów, tylko przypu
szczam zwyczajną nieumiejętność, zwykle cechu
jącą biurokratów zawsze i wszędzie.

Rada państwa ma też nieocenioną sposobność 
udowodnienia wyższości parlamentaryzmu nad biu
rokratyzmem, a broniąc zagrożonego skarbn pań
stwa zarazem ochronić Galicję od skutków za
mierzonej ustawy, których nieopatrzni antorowie 
niefortunnego prejektu zapewnie sami nie prze
widywali.

Co do Węgrów to Bię wcale im nie dziwię, 
że wobec flskalistów przedlitawskich nie powodo
wali się pobudkami wysoko etycznemi. Od czasów 
józefińskich aż do przywrócenia konstytucji w r. 
18S8 kraj ich był w tak bezprzykładny BDoę^b 
wyzyskiwany przez biurokrację niemiecko-centra- 
listyezną na kerzyść prowincji dziedzicznych au 
8trjackich, że pewne dążeuie do odwetn je s t  cał
kiem z ro zu m ia ł ,  Ale jes t  to dla nas tragiczne, 
że ten odwet węgierski znpelnie nie trafia biuro
kracji, która zawiniła, nie odbija się nawet zwy
kle na prowincjach, które przez sto la t  korzysta
ły z wyłącznej opieki rządu, tylko ua nieszczęśli
wej Galicji, która w epoce cierpień i nciskn wę
gierskiego przez tę samą biurokrację przyprowa
dzoną została do sbtnu takiego wyniszczenia i 
otrętwienia ekonomicznego, do takiego żebractwa, 
jakiego drugisgo przykładu cały świat ucywilizo
wany dostarczyć nie może, i która dopiero od t e 
go samego czasu co Węgry tj. od 1863 dzięki 
choć szczupłemu zakresowi samorządu na nowo 
powoli do życia i zdrowia ekonomicznego przycho
dzić zaczyna.

Gdyby Galicja, rewindykowana jako część 
korony św. Szczepana, została była faktycznie do 
Wegier przyłączoną, to wobec zupełnie identy
cznych potrzeb ekonomicznych ebu krajów, korzy
stałaby ekonomicznie z reoressliów węgierskich 
wobec Przedlitawii. Ale Galicja przyłączona do 
Przedlitawii, właśnie z powodu tożsamości naszych 
potrzeb ekonomicznych z W ęgrami, je s t  w każdej 
niemal gałęzi gospodarstwa krajowego, konkuren
tem a uie spólnikiem Węgier, i przeto głównym 
przedmiotem represalii węgierskich. Widzimy to 
ua zbożu, mięsie, drzewie, nafcie i spirytusie,

Wojua ekonomiczna, którą Węgry prowadzą 
taryfami kołejowemi, wpływem na ustawodawstwo 
całej monarchii, nareszcie specjalnemi korzyścia
mi udzielanemi krajowymi środkami dla poszcze
gólnych gałęzi przemyBłn, korzyściami, których 
Galicja, mając ręce skrępowane, udzielać nie mo
że, a państwo dla Galicji udzielać nie chce, — 
wszystko to odbija się na nas, niegdyś wiernych 
sprzymierzeńcach węgierskich.

Z drugiej strony, przyłączeni de Przedlita
wii, od której nas dzieli przepaść ekonomiczna, 
zwykle nie znajdujemy i prawdopodobnie nigdy 
uie znajdziemy, ani a rządu przelitawskiego, ani 
też n reprezentantów innych prowincji, tego zro
zumienia naszego położenia, któreby ich skłonić 
potrafiło choć do częściowego wobec nas, poweto
wania stnletniego zaniedbania.

Go do przemysłu gorzelnianego jednakowoż, 
szczęśliwym wypadkiem, interes naszej prowincji, 
schodzi się z interesem fiskalnym całej P rzed li
tawii, bo każde zmiejszenie naszej produkcji go
rzelnianej o tyleż nszcznpli dochody przedlitawskie.

Na tej więc podstawie możemy mieć nadzie
ję obronienia w Wiedniu naszego przemysłu i a l
bo utrzymania statutquo podatkn ryczałtowego, 
albo przynajmniej uzyskania premii dla gorzelni 
rolniczych równającej się co najmniej wysokości 
premii, która wynika z obecnego systemn.



Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek I.
polecoją 

w największym wyborze

32 n a  s e x  ; i i Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w i o s e n n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 5. Kwietnia 1888. 3
Tem bardziej możemy się tego spodziewać, 

ponieważ szczegóły dotychczas znane nstawy 
kontyngentowej zupełnie potwierdzają wrażenie, 
które się otrzymnje z analizy cyfr premii udzie
lonych dla gorzelni rolniczych, t. j., że cała usta- 
wa obrachowauą jost na przeniesienie jak  najwię
kszej części przemysłu gorzeluianego do Węgier 
i na jak  największe uszczuplenie budżetu przed- 
litawskiego.

Szczegóły te obrachow&nia kontyngentu roz
bierzemy w następnym artykule. (C. d. n.)

w m m  i i m m m i
Lwów dnia 4. kwietnia,

* M ia n o w a n ia .  Cesarz mianował rektora gr. k. 
Mminarjum lwowskiego Aleksandra Baczyńskiego, dy
rektora gimnazjum akademickiego Bazylego Unickie
go, profesora i katechetę przy drugiem giran. wyż- 
■zem we Lwowie dr. Józefa Lewickiego, dziekana i 
gr. k. parocha w Brodach Miehała Łotockiego, gr. k. 
parocha w Zarwanicy Michała Borysikiewicza, dzie 
kana i gr. k. parocha w Chutarze Michała Fortunę

"T"gr. k parocha w ButzczyJ* Mikołaja Winnickiego 
—  kanonikami honorowymi gr. k. konsystorza metro
politalnego we Lwowie.

Zastępcy prokuratorów: Fryderyk Kuhnen w 
Samborze i Marjan Rybczyński w Kołomyi, mianowa
ni zostali prokuratorami, pierwszy dla Złoczowa, drugi 
dla Kołomyi.

Rada szkolna krajowa zamianewała tymczaso
wego nauczyciela szkoły etatowej w Blichu, Michała 
Krnpnickiego, rzeczywistym nanezycielem tejże szko
ły , rzeczywistego nauczyciela Andrzeja Głuszkiewicza 
w Krasnostawoach rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Steoowie.

* Z a tw ie r d z e n ie  w y b o r u .  Cesarz zatwierdził 
wybór p. Kazimierza Winniokiego, właściciela dóbr, 
na prezesa rady pewiatowej w Żydaezowie.

* Metropolita k». dr. Sylwester Sembratowicz 
i władyka stanisławowski ks. biskup Julian Pełesz 
udali się w podróż do Rzymu.

* Zmarli. Karol Pawłowski, przez długie lata 
kustosz w Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie, zmarł tamie nagle w ssbotg w 84. 
r. życia.

Emilian Bednarczyk, porucznik, w keńcu do
wódca kompanii 14. pułku liniowego wojsk polskich 
1831. roku, przedstawiony do krzyża virtuti mili- 
tari, kapitan i dowódca kosynierów Pleszewskiob 
z 1848. roku, pułkownik 4. pułku piechoty Badeń- 
skiej ł  1849. roku i wojsk tureckich z 1853. roku, 
naczelnik oddziałn 1863. roku, gwardzista francuski 
82 batalionu gwardji narodowej francuskiej 1870. r., 
Hnarł w Krakowie w 78. r. życia.

Ewelina z Siemianowskich Chajęcka, 1. toto 
Żebrowska, właścicielka dóbr, zmarła w Żurawnie d. 
2. b. m. w 78. r. życia.

* Pogrzeb śp . B . C z e rw ie ń sk ie g o  odbędzie 
się nie w piątek, lecz jutro (w czwartek) o godzinie 
8. po południu.

* 300 l e t n i a  r o c z n ic a  założenia gimnazjum św. 
Anny w Krakowie obchodzoną, będzi* uroczyście w pią
tek dnia li. bm. Dnia tego « godzinie 6. wieczorem 
zbiorą się byli uezniswle tege zakładu (w Krakowie 
zamieszkali) w „Collegium novum“ w sali 62. za 
preszeni przez kilku ozłonków w tyra celu przez ko
mitet wydelegowanych, poczem uroczystość się odbę
dzie W sposób programem bliżej określony.

* Dom opieki d l a  s ł u g  pozbawionych 
miejsca. Otrzymujemy następujące pismo: * Po
wszechnie jest rzeczą znaną, iż jedną z głównych 
przyczyn zspsucia s ług, są tak zwane „stanoje". 
Jednorazowe choćby korzystanie z podobnego rodzaju 
przytułku, zdolne często na krzywą drogę sprowadzić 
nawet najlepiej prowadzące się dziewczęta. Chrouić 
też dobre i moralne sługi od tej spadzistej ścieżki, 
jest dziełem nietylko chrześciańskiem, ale leży we 
własnym interesie wszystkich służbodawców. Ileż bo
wiem złego wcisnąć się może przez sługi do ognisk 
naszych ?

Pragnąc zadośćuczynić tej moralnej potrzebie 
w naszem społeczeństwie, a zawdzięczając szlachetne- 
sau poparciu i ofiarności zasnycb osób, rok przeszło 
temu, założony zastał przy Szkole dla s łu g : „Dom 
°*k 1 6)& P ra w io n y c h  miejsoa" (ulica Ochro-

Na razie Zakład udzielał przytułku sługom 
uczęszczającym do szkoły, dla innych zaś o tyle, o 
ile polecone były przez osoby lub instytucje, które 
czynnie usiłowania Domu opieki popierały. Obecnie 
ramy opiekuńczej działalności jeg i rozszerzono do 
egółu. Korzyetaó z niej wszakże mogą. jak dotąd, li 
tylko sługi moralna, i nie z własnej winy, lub przez 
lekkomyślność pozbawione miejsca.

Dom opieki będąc uzupełnieniem zadania, któ
remu sprostać pragnie Szkoła dla sług, nie ogranicza 
się na udzielaniu samego schronienia i staraniach o 
najodpowiedniejsze, a o ile można najrychlejsze po
mieszczenie sług na służbie. Zadaniem ' jego‘jest. ca
lem swem wewnętrznem urządzeniem, wpływać na 
ich moralne podniesienie, starając się jednocześnie o 
nastręczenie im spos- bności praktycznego wydoskona
lenia się w ich zawodzie. Pranie więc, prasowanie, 
reparacje bielizny, gotowanie itp , są ich codziennem 
tam zajęciem.

Nad kierunkiem Zakładu, prócz członków dy
rekcji, czuwą specjalnie kapłan, udzielający sauki re- 
ligii w Szkoła dla słuiąeych.

Spodziewać się nałoży, że ogół oceni należycie 
usiłowania dążące do podniesienia jednej z najliczniej
szych k as naszego społeczeństwa i użyczy nowej in
stytucji moralnego i materjalnego poparcia.

Każdy datek, czy pieniężny, czy w Bprzętach 
domowych, lub naczyniach gospodarskich, z wdzię
cznością przyięty będzie i przyczyni się dc szybszego 
rozwoju Zakładu.

Ponieważ Dom opieki,, celem praktycznego wy
doskonalenia i zajęta  sług, przyjmuje, jak się jut 
rzekło bieliznę do prania i reparaoji, jaboteż urządza 
abonament na obiady, wyłącznie tylko dla kobiet, jak 
nauczycielek i innych, które nie prowadząc własnej 
kuchni, nie mogą korzystać z publicznych restauracyj 
przeto i w tym względzie poparcie osób życzliwych
dla instytucji, jest konieczne. .

Wszelkie zgłoszenia dotyczące Domu opieki, 
adresować należy do : Dyrekcji szkoły dla sług we 
Lwowie, lub wprost do Zsrządu Domu opie i a 
słng 1. 6, ul. Ochronek.11

* U p a d ło ś ć .  Sad obwodowy w Złoczowie rozpi
sał konkurs do majątku p. A. Lateinera, aptekarza w 
Bredaeh, który zgłosił upadłość. Tymczasowym zawia
dowcą masy mianowany został dr. Gross, adwokat w 
Brodach.

* * Walne zgromadzenie stowarzyszenia mło
dzieży handlowej we Lwowie odbędzie się w niedziel? 
dnia 8. b. m. o godzinie 3. po południu w lokalu 
własnym, na które dyrekcja wszystkich członków za
prasza.

* D a tk i .  Na pogorzelców m. Skolego złożył 
w administracji pisma naszego p. Leopold Kono
packi 5 zł., którą to kwotę odesłaliśmy do urzędu 
gminnego w Skolem.

* D a r  c e s a r s k i .  Dla pogrzeleów Skolego ofiaro
wał cesarz z prywatnej szkatuły wsparcie 2000 zł., 
a na pogorzelców Seretu 1000 zł.

* P r z y  c i ą g n ie n iu  lo sów  z r. 1854 padła 
główna wygrana na serję 526 nr. 8, 10.000 zł. zaś 
wygrała serja 200 nr. 24.

* T r a m w a j  lw o w sk i  przewiózł w roku 1886. 
wedle urzędowego wykazu pomieszczonego w zesta 
wieniach statystycznych miuist. handlu — 1,733.332 
osób. Dochód wynosił w tym czasie 99.200 zł„ 
z czego 93 017 zł. przypadło na wydatki. Co się 
tyczy tramwaju krakowskiego, to przewiózł on w wy
mienionym czasie 1,008.555 osób i uzyskał dochodu 
41.755 zł., na wydatki zaś obrócił 35.998 zł. Wszy
stkie linie tramwajowe auetrjackie w r. 1886. miały 
206.805 kim. długości i rozporządzały ogółem 3686 
końmi, 64. lokomotywami, 1210 wozami osobowemi i 
882 wozami towarowemi.

* W y s ta w a  g e o g ra f ic zn a .  Wydział gospodar
czy Y. zjazdu lekarzy i przyrodników polskich posta
nowił urządzić w drugiej połowie łipca b. r. w cza
sie zjazdu wystawę Iekarsko-przyrodniczą z oddziałem 
geograficznym. Wezwani przez tenże wydział do obja
wienia swego zdania reprezentanci geografii we Lwo
wie, mając na względzie z jednej strony, że nau
ka geografii wymaga na wszystkich swych sto
pniach oprócz dobrych podręczników pomocy map, 
atlasów i przyrządów, których poznanie, oc mienie i 
nabycie jest dla braku krajowych zakładów geogra
ficznych z niemałemi połączone trudnościami, z dru
giej zaś strony, że brak łączności pomiędzy uczącymi 
czyni wymianę myśli, a tem samem wzajemne udzie
lanie sobie zdobyczy aa polu naukowego doświadcze
nia i poprawę metody, niemożebną, uznali wystawę 
geograficzną za rzecz pożyteczną i postanowili wziąć 
w jej urządzeniu czynny udział. Do spełnienia tego 
zadania utworzyli komitet ze wszystkich i reprezen
tantów nauki geografii zamieszkałych we Lwowie; 
przewodniczącym obrali dr. Antoniego Rebniana pro- 
fosora uniwersytetu lwowskiego, sekretarzem Stani
sława Majerskiego, nauezyeieła gimnazjum Franciszka 
Józefa i uchwalili, ażeby wystawa geograficzna obej
mowała : 1) zbiór najlepszych map i atlasów, 2) naj
nowsze podręczniki geograficzno bez względu na ich 
język, 3) przyrządy słnżące do nauczania geografii, 
4) metodyczne prace nauczycieli i uczniów krajowych, 
zwłaszcza z zakresu kartografii.

Komitet zajmujący się urządzeniem wystawy geo
graficznej odzywa się niniejszem do wszystkich nau
czycieli geografii, by przyszli z pomocą sprawie doty
kającej żywotnych interesów szkolnictwa, a mianowicie, 
ażeby, jeśli posiadają przedm oty n dająoe się na wy
stawę, raczyli uwiadomić o tem komitet najdalej do
I. czerwca b. r., te zaś, których wystawienie komi
tet za odpowi dnie uzna, najdalej do 1 lipca b. r. 
nadesłali i sami wystawę jak najliczniej odwiedzili. 
Adres : Stanisław Majerski, ulica Dłngosza liczba 19
II. piętro.

* Nowe oszustwa z kartami kolejowemi.
Od kilku tygodni zwróciła uwagę dyrekcyj kolei pań
stwowych we Wiedniu nadmierna liczba podań o 
wolne karty. Dyrekcje te odniosły się tedy do poli
cji z prośfcą o zarządzenie stosownych środków i 
wkrótce też okazało się, że podejrzenia były zupełnie 
słuszne.

W czwartek d. 29. zm. zgłosił się w sekreta- 
rjacie kolei Południowej pewien jegomość, który o- 
świadczywszy, że jest wyższym urzędnikiem austrja- 
ekich kolei państwowych, wręczył sekretarzowi poda
nie o bilet wolnej jazjjy t  klasą z Wiednia do Try- 
jsstu dla siebie i o bilet po zniżonej cenis dla swo
jej żony. Odchodząc, dodał jeszcze, że nazajutrz celem 
odebrania karty zgłosi się osobiście w sekretariacie. 
Szczególnym trafem podanie nie było podpisane przez 
petenta, a w napisie zamiast „Do świetnej Dyrekcji 
kolei Południowej" stało „Do świetnej Dyrekcji kolei 
Państwowyoh w Krakowi#". — Z boku obok tekstu 
podania była praktykowana zwykle konkomitacja tej 
osnowy : Polecam najusilniej. Następowała stampiiia : 
Dyrekcja ruchu kolei państwowych w Krakowie, oraz 
podpis -. Seferowicz, inspektor ruchu. Podpis ten je
dnak położony był ręką bardzo niepewną, a zarzą
dzone natychmiast porównanie z innymi podpisami p. 
Seferowicza okazało, że ten podejrzany podpis był 
jak najoczywiśoiej sfałszowany.

Skoro petent przyszedł na drugi dzień po kar
tę, oczekiwał go już w biurze agent policyjny, udający 
urzędnika. Gdy na zapytanie, czy jest w istocie urzę
dnikiem kolei państwowych, dał nieznajomy odpowiedź 
potwierdzającą, poproszono go, ażeby raczył zaepatrzyć 
podanie podpisem, którego dotychczas brakowało, Pe 
tent podpisał się tak : „Józef Oeiesalski, urzędnik ko
lei Państwowych4*. Naówczas pseudo-urzędnik zwrócił 
się do dyrekcji kolei państwowych z zapytaniem przez 
telefon, czy mają tam takiego urzędnika. Odpowiedź, 
jak przeczuwać było można, brzmiała przecząco, skut
kiem czego zaprowadzono petenta do biura syndyka 
kolei Południowej,-gdzie przesłuchiwany powikłał Bię 
mniemany p. Oeiesalski w takich sprzecznościach, że 
go dyrekcja oddała bez zwłoki w ręce policji. Tam 
rychło wys -ła cała prawda na jaw.

Rzekomy Oeiesalski zwie się właściwie Stani
sław Wartalski, liczy lat 54, jest żonaty i ojciec troj
ga dzieci Podczas dokonanej u niego rewizji domowej 
zabrano rozmaite podania, stampilie, wzory podpisów 
itd. świadczące, że Wartalski na większą skalę i od.j 
dłuższego czasu uprawiał już to oszustwo, z którego 
miał pewien, choć nieznaczny dochód, sprzedawał bo
wiem wolne barty za byle co. Wraz z nim uwięziono 
jego wspólnika, Józefa Czechowicza, pochodzącego z 
Brzeżan, liczącego lat 40.

Z dochodzenia śledczego okazało się, że blankie
ty krakowskiej dyrekcji ruchu koki państwowej i opa
trzone podpisem zastępcy dyrektora Sef.rowicza, otrzy
mał Wartalski od Czechowicza, a ten znowu jak 
twierdził, dostał je od jed ego z podrzędnyeh urzę
dników krakowskiej dyrekcji.

* Oszust. W pomieszkaniu hr. Romana Potockie
go w Wiedniu, przy Franzensring nr. 20, pojawił się 
w sobotę nieznany mężczyzna lat około 20 i oświad
czył, że jako funkcjouarjusz prywatnego towarzystwa 
tslegraflcznego przybywa dla zainkasowania przypa
dającej temu towarzystwu należytośoi 100 zł. Hrabia 
dał mu żądaną kwotę, nie przypuszczając wcale, aby 
— jak się to potem okazało rzekomy funkcjonariusz 
towarzyatwa telegraficznego, był prostym rzezimie
szkiem i d* pobrania wymienionej należytości nie 
miał najmniejszego prawa. Policja wiedeńska urzą- 
d r ła w tej sprawie, dochodzenie, którs jednakowoż na 
razie okazało się beziTwocnem.

S a m o b ó js tw o .  Wczoraj w południe odebrał so
bie życie przez powieszenie robotnik N. N. w maga
zynach kolei Karola Ludwika. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy głównego szpitala.

* C z a r n e m u  c y l i n d r o w i  grozi niebezpieczeń
stwo wykluczenia z rzędu modnych ubrań głowy. Nad 
Tamizą dokonał się już ten przewrót. Londyńscy pio
nierzy szyku noszą obecnie cylindry ciemno niebieskie, 
czerwone, brunatne, ba nawet kremowe, ubrane sze- 
roką wstęgą z mory tego samego koloru, a liweranci 
hr. Walii, który jak wiadomo, jest w rzeczach szyku 
pierwszorzędną powagą, zapewniają, że jego król. wy
sokość raczył zamówić dla siebie cały tuzia cylin
drów rozmaitej barwy, aby propagować nową tę 
ideę mody, skoro tylko czas żałoby dworskiej prze
minie,

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał kierunek mię
dzy wschodem (E) a południowym zachodem (SW), 
stan nieba był zmienny. Wczoraj przed południem 
około godziny 10. kropił chwilowo deszcz; później 
opadu nie było.

Średnia temperatura doby była 9.7* C., naj 
wyższa była 14.0° C., najniższa dziś w nooy była 
5.6° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 756.8 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w połndniowej Szwecji i wynosiła 750 —  755 mm., 
zwyżka w Islandji i wynosiła 770 —  765 m m , 
zniżka drugorzędna utworzyła się między Lwowem a 
Odessą.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 4. kwietnia:

Wiatr przeważnie południowe - zachodni (SW), 
średnia temperatura doby około 12° C., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, opadu 
nie będzie.

* Ju tro ,  d. 5. kwietnia: św. W i n e e n t e g o  
Fer. —  św, Z a c h a r  j a Pr.

* N a  pogorzelców Scyfetu ofiarewał Wydział 
krajowy bukowiński 1000 zi., rada miejska ozernie 
wiecka 500 zł.

* Tytuł. Cesarz nadał dyrektorowi kaneelarji 
Izby deputowanych, dr. Blnmenstookowi, tytuł i cha
rakter radcy dworu.

* W y b ó r  p o s ł a  do Izby pesłów Rady państwa 
z większych posiadłości okr. wyb. Jaworów-Mościska- 
Cieszanów został na dzień 1. maja rozpisany i odbę 
dzie Bię w Jaworowie.

—  Samobójstwo pułkownika. Ogólnie szano
wany pułkownik na pensji, A. Wolffersdorf, mieszka 
jący na przedmieściu wiedeńskiem Fiinfhaus odebrał 
sobi# onegdaj żyeie wystrzałem z rewolweru. Upor
czywa choroba żołądka, ekutkiem której przed kilku 
laty przeniósł się na peneję, a która w oetatnieh 
dniach przybrała bardzo oetry charakter, była pra
wdopodobnie jedynym powodem rozpaczliwego kroku, 
gdyż zarówno finansowe jak rodzinne jego stosunki 
nie pozoatawiały nic do życzenia.

—  Hr. Wiktor Earoiyi, o ktorego samobój
stwie donieśliśmy wczoraj, cierpiał od długiego czasu 
na silny rozstrój nerwowy i to był prawdopodobnie 
powód do targnięcia się na własne życie. Rozdrażnie
nie przybrało było przed kilkudniami formę gwałto
wnej manii prześladowczej. Hrabia nie dowierzał ni
komu z swego otoczenia, we wszystkioh upatrywał 
wrogów. W pozostawionym testamencie przeznaczył 
180.000 i zamek Churgo dla pani A. Gyiirky, z któ
rą żył od lat kilku, żonie zabezpieczył dożywoeie w 
wysokości 20 000 zł. rocznie, resztę zaś majątku od- 
dziedziozą córki.

—  G r e c k i  n a s tę p c a  t r o n u  , ks. Sparty, mając 
—  jak do Budap. Tayblalt dontszą —  zamiar za
poznać się praktycznie z wojskową słnibą niemiecką, 
wstąpił do pułku gwardyjskiego w Berlinie i bierze 
codziennie pilny udział w ćwiczeniach tego pułku.

O so b l iw y  t e s t a m e n t .  Przed kilku dniami 
umarła w Wiedniu pewna zamożna dama, która 
w testamencie przeznaczyła miedzy innemi JO.000 
zł. dla arcyks. Albrechta, dodaiąc, że sprawił on jej 
osobistą przyjemność przez to. iż pobił Włochów pod 
Custozzą

— Niedoszły z a m a d h l*  Z Petersburga piszą: 
Dnia 29. z. m. aresztowano r»  placu Mikołaja wśród 
ogromnego zbiegowiska jakiegoś młodego człowieka, 
który z rewolwerem w ręku stawiał opór policji. Gło
szą, że choiał on strzelić do ministra hr. Tołstoja, 
w chwili, gdy tenże jechał do gmachu rady państwa. 
Wcześnie poinformowana o tem policja, przeszkodziła 
wykonaniu zamachu.

— Morderstwo. Z Ztdaru donosoą : Luigi de 
Gbetaldi, piroteohnik z zawodu, zoo tał w nocy d. 
25. na 26. zm. zamordowany w ogrodzie restaura
cyjnym Rabisa, u którego czasowo pełnił ałużbę 
kelnerską. Lekarskie badanie wykazało, że morderca 
uśpił swą ofiarę przed zamordowaniem i użył w tym 
celu opium Rahis, 70-letni etarzeo i jego parobek 
Oluic zostali aresztowani, poniaważ są poszlaki, że 
oni włsśnie byli aprawcami tego morderetwa.

Dział ekonomiczny.
A n k ie ta  s p i r y tu s o w a .  Podkomitet komieji

izby posłów dla podatku wóiozanego postanowił zwo
łać ankietę złożoną z rzeczoznawców i interesentów 
celem uzyskania wyjaśnień co do rozmaitych prze
pisów projektu nowej ustawy o podatku od wódki.

Jako eksperci wezwani zoitali mianowicie pp. : 
K. Mauthaer do Markhof, fabrykant spirytusu i droż
dży w Wiodniu ; G. Kodt, fabrykant drożdży w Pil- 
znie ; E Fisohl, handlarz spirytusu w Pradze; F. X. 
Broiche i syn, fabrykant spirytusu w Pradze; J. Mi- 
kolasch, właściciel fabryki likierów i rozolisów we 
Lwowie, J. Baozewski, fabrykant likierów we Lwo
wie ; K. Berger, fabrykant koniaków w Dornbaeh pod 
Wiedniem i J. Pollak, fabrykant likierów w Jagern- 
dorfi.6.

Eksperci mają poczynić swe uwagi na nastę
pujące pytania : 1) Wiele alkoholu zatraca się przy
przechowywaniu go a) w beczkach drewnianych, b) 
w rezerwoarach żelaznych —  i jaką ilość należy na 
ten ubytek odiiozyć ? Jak wielką jest strata w al
koholu przy rafinowaniu i przerabianiu ? —  2) Gdzie, 
na jakie rozmiary i w jakim etanie znajdują się w 
Austrji składy stosowne do przechowywania spirytn- 
bu ? Ozy urządzenie składów w Austrji m leżycie od
powiada potrzebom, które nowa uetawa wytworzy i 
ozy istniejące normy co do składów należałoby dla tego 
celu zreformować ? 3) Jaki wpływ wywrze premia
eksportowa proponow ma przez projekt nowej nstawy 
na austrjacki eksport ? 4) Czy da eię wykonać prze
pis, na mocy którego wysyłający winien oznaczyć 
czas dojścia jego wysyłki ? 5) Jaki wpływ wywrze 
nowa ustawa e podatku od wódki na eeny drożdży 
prasowanych wyrabianych przez fabryki austrjacko- 
węgierskie dla odbytu wewnątrz kraju i po za jego 
granicami ? 6) Czy używanie nasad (Aufsatzkr&nze) i 
i innych ułatwień, dozwolonych w Niemczech konie
czno jest dla austrjackiej fabrykacji drożdży prasowa
nych ? i Jaką ilość spirytusu zawierają najważniej
sze napoje gorące, jako też likiery, rum, arak, ko
niak itp. ? 8. Jaki wpływ wywarłoby na auetrjackie 
rafinerje, a na fabrykację likierów podniesienie ■ uży
tego kapitału, o ile tego wymaga nowa uetawa? 9) 
Czy w interesie naszej fabrykacji likieru koniecznem 
jest dozwolić przerabiania nieopodatkowanego spirytu
su na likier przy oznaczeniu stosownej kontroli? 10. 
Które gałęzie przemysłu wymagają denaturowanego 
spirytusu i jak wysekiem jeet faktyczue zużycie? 11) 
Jaki wpływ wywrą na naszą produkcję, handel i eks
port przejśoiowe przepisy projektu nowej nstawy, a 
zwłaBzoza §. 9 9 ?  12) Czy koniecznem jest, aby usta
nowione wolną od opodatkowania ilość także od api- 
rytusn przy przejścia tak, jak to zamierzono także ce 
do cukru? 13) Czy wyeokość podatku dodatkowego 
jest atesowna?

Ankieta powołana zostanie na d. 11. bm. o g. 
10 rano. Obrady odbywać eię będą w^budynku rady 
państwa.

Ostatnie wiadomości.
W dwuuastu miejscowościach zwołano do

tychczas zgromadzenia wyborców, celem rozpatrze
nia wraz z posłami tak truduej, a tak ważnej dla 
kraju sprawy nowego opodatkowania spirytusu 
Stanąć mają w ciagn tych dni : w Stanisławowie 
poseł Cieński, w Żółkwi p. Mniszek, we Lwowie 
p. Starzyński, w Złoczowie p. Jaworski, w Stryju 
p. Szczepanowski, w Tarnowie p. Struszkiewicz, 
w Samborze p. Lewicki, w Bóbree p. Ouyszkie 
wica, w Czortkowie p. Gołnchowski, w Tarnopolu 
p. Serwatewski, w Tarnowie i w Bochni p. Ko
towski, w Drohobyczu p. Hausner.

Zapewne i inni posłowie, od których dotąd 
nie mamy wiadomości, ważąc sumiennie ciążącą 
na aich odpowiedzialność, będą powolni wezwanin 
wyborców i stanąwszy przed nimi, zdadzą spraw? 
z dotychczasowych swych czynności, a wynnrzą 
oraz zapatrywania aa dalBzy sposób załatwienia 
projektowanej ustawy o nowym tak uciążliwym 
podatku. Nie wątpimy, że i rozprawy i powzięte 
na sejmikach rezolucje będą miały tę powagę 
i doniosłość, jakiej im potrzeba, aby się stały 
wymowną, a daj Boże skuteczną wskazówką dla 
rządu, te  projektem swym dąży do przeciągnięcia 
struny, do nadmiernego przytłoczenia krajn no- 
wemi ciężarami.

Pp. p r z e w o d n i c z ą c y c h  s e j m i k ó w  
r e l a c y j n y c h  p r o s i m y ,  a ż e b y  n a s r a -  
o z y l i  d r e g ą  t e l e g r a f i c z n ą ,  w d o k ł a -  
d n e m  s t r e s z c z e n i u  p o w i a d a m i a ć  o 
p r z e b i e g u  r o z p r a w  i z a p a d ł y c h  u- 
c h w a ł a c h .

TdIm  „Gazety M o w i " .
Rjeka (Fiume) d. 4. kwietnia. Do 

Ungarpost donoszą, że jacht dworski „Greif*1, 
na którym znajduje eię arcyks, Rudolf z mał
żonką, arcyks. Ferdynand d’ Este i arcyks. 
Otto, ugrzązł na mieliźnie w pobliżu półno
cnego brzegu wyspy Chago. Jachtowi nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo; z Rjeki i z 
Zeugg wysłano statki, które zabiorą dostoj
nych pasażerów.

P aryż  d. 4 kwietnia. Przy ostatecznem 
ukonstytuowaniu się gabinetu zaszły zmiany 
w podanej wczoraj liście ministrów. Tekę 
sprawiedliwości objął Ferrouillat, robót pu
blicznych Dnluns-Montaud.

Szefem jeneralnego sztabu ma być mia
nowany jen. Yarnet.

W kołach poselskich mówią, że oportu- 
niści zamierzają na jednem z najbliższych 
posiedzeń zainterpelować nowy gabinet co do 
jego ogólnej polityki. Dzienniki radykalne 
pochwalają program, przedłożony Izbie przez 
nowy gabinet.

P aryż  d. 4. kwietnia. Deklaracja no
wego gabinetu domaga się, aby izby zosta
wiły mu wolność w obraniu chwili, którą u- 
zna za stosowną do przygotowania i wniesie
nia rewizji konstytucji.

Deklaracja zapowiada liczne projekty do 
ustaw względem regulacji finansów, przemy
słu i handlu, dalej w sprawie polepszenia 
losn robotników i wojskowych, wreszcie ure
gulowania prawa o zebraniach publicznych 
i ostatecznego uregulowania stosunku pań
stwa do Kościoła celem dalszej sekularyzacji. 
W sprawach międzynarodowych upewnia rząd, 
iż będzie dążył do utrzymania pokoju, któ
rego gwarancją będą zwiększone środki obro
ny. W myśl tego programu będzie rząd pra
cował, aby stuletni jubileusz wielkiej rewo
lucji z r. 1789 uczcić z należytą godnością.

P aryż  d. 4. kwietnia. Posiedzenie Izby 
deputowanych. Przy wyborze na prezydenta 
otrzymali w pierwszem głosowaniu: Brisson 
156 głosów, Clómenceau 116, Andrieu 113; 
w drugiem; Clómenceau 169, Brisson 151, 
Develle 37, Andriou 10. Ponieważ więc za 
żadnym z kandydatów nie zgłusiła się wy
magana regulaminem większość będzie za- 
rządzonem trzecie głosowanie

Berlin  d. 4. kwietnia. Post podaje 
treść toastu, wniesionego przez następcę tro 
nu przy obiedzie, danym na cześć Bismarka 
w dzień jego urodzin. Przyrównał on w swem 
przemówieniu Niemcy do armii, która utraci
ła wodza, a której następca jest ciężko ran
ny. „W armii tej niesie jeduak sztandar ks. 
Bismark — rzekł następca tronu — Po tym 
chorążym oczekujemy wszystkiego. On idzie 
naprzód, a my za nim, Niech nam żyje ks. 
Bismark !*

Benningsen otrzymał order Czerwonego 
orła I. klasy.

B n k a r e s s t  d. 4. kwietnia. Opozy
cyjne pisma witają nowy gabinet przychylnie. 
Lupta, Democratia i Telegra/tul uderzają na 
junimistów i twierdzą, że wprowadzenie ich 
do gabinetu jest zamachem króla na kon
stytucję.

Przewidują, że Izba zawotuje nowemu 
rządowi chętnie budżet, ale w stanowczej 
chwili zmusi go opozycyjną postawą do za
rządzenia nowych wyborów.

R zym  d. 4. kwietnia. Król i Crispi 
przesłali ks. Bismarkowi telegramy z najser- 
deczuiejszemi gratulacjami w dzień urodzin. 
Król dołączył przytem także życzenia zdro
wia dla cesarza. Ks. Bismark odpowiedział 
na telegramy dziękując za życzenia i oświad
czając, że cesarz spodziewa się jeszcze do
żyć tej chwili, w której ziszczą się nadzieje 
przywiązywane do sojuszu włosko-niemieckie- 
go i że będzie mógł działać w duchu tego 
sojuszu, któremu przypisuje największą wagę.

. d l a  s s a w  a d. 4 kwietnia. Ras Allula 
cofa się ze swemi wojskami do Asmany przez 
Ghiudę. Na równinie Sabarguma nie było 
wczoraj ani śladu prawie z nieprzyjaciela. 
Nesrue. który nocował przedwczoraj w Ghin-

dzie zarządził widocznie odwrót. Jenerał San 
Marzano donosi, że wedle jego przypuszczeń 
liczy wojsko Abisyńczyków 70— 80 tysięcy. 
Wątpliwem jest, czy negus zechce się wda
wać w uowe rokowania pokojowe.

W iedeń d. 4. kwietnia 1 godz. 45 min. po
południu. Akcje kredytowe 272 2 0  Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 3 0 — . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 273.25. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 103.75. Akoje Unionbanku 192.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 194 10. Akcje kolei Półno
cnej 246 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
77 >. Akcje kolei AJIoldzkiej — .— , Akoje kolei
Państwowej 219.70. Akcje kolei Lw.-Czern. 214*25. 
Akoje kolei węg. -północno-wschodniej 156.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 131.75. Akcje Tow. tureckiego 
84-75. Galie, oblig. indemniz. 101.— . Akcje kolei 
półn- cno-zaehod. (lit. B. Elbethal) 162 25. Losy re- 
gulaoji Cisy - .— Akcje Banku dla krajów koron
nych 202. . Akcje Bankvereinu 87.50. Rosyjski rubel
papierowy 105.70.

4ł / ło %  Renta wspólna — . —. 5®/, renta austr. 
papier. — . 4®/» renta austr. złota — .— . 4®/°
renta węg. złota 96.75. 5®/# renta węg. papierowa
84.80. Napoleondory — .— . Marki niem. — .— .

Berlin d. 4. kwietnia godz. 12 m. 20 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 170*25.
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P n j j e c i ia l l  do L w ow a
dnia 4 kwietnia 1888 :

Żor la. F. hr. Potulicki z Glinian. Z. G.ezyń- 
ł*-Zi z ^w^i- hr. Tarnowski t Byezowa. O. Schnell 

z Firlsjowki. K. Wiszni^wiki i  Dobrian. K. Petrowicz 
z W#łoitkowa. L. Szawłowaki z Przewłoki. A. Obtrtyńeki 
z Howejo sioła.

Hotel Francuski. K. hr. Dii#duixycki z Martynowa. 
W. Rudnicki i  Sokala. W. Wiśnieweki i M. Wiśniewski 
i  Ionotop J. Rii/er z Wiednia J. Specht z Wiednia J. 
H. Błeczyński z Krakowa. K i. Wł. Jachimowski z Żo- 
ropca. K*. M Martini t Kołomyi.

H otd Angielski. T. Link z Chodorowa. J. Mazew- 
ski z Czeremchowiee. T. Pawełeiak z Waezkowio. J. Brand 
z Radziechowa. Z Maiiuk z Horodenki. W. hr. Kalinow
ski z Oryizkowiec. J. Różański zHliboki.

8&
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Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 4 kwietnia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje u  sztukę.
piaeę Zadają

t siej galie. Kar. Lndw. 200 zł. ai. k. . . — 196 —
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska...................................... — 218 50
Fanka hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. 279 — 284 — 
Banko kredyt, galicyjskiego po 200 rf. w. a . . — 216. -

n .  Listy zastawne za 100 złr.

Banko 
Towarzystwa

96.15
99. -
91—
99.40

9940

Banka hypotecznego galicyjskiego 67.  • - 
» * * 5*/o • *

gal. 5»/0 wyl. 10®/, pr. 
krajowego 47 ,% lo*. w 51 1. . •
yitwa kred. galie. 5®|.........................
.  kredyt, gal. ziem. 4®/0 . . .
.  kred. gal. ziem.5°/0fos. w 871.
,  kred. g. ziem. 4° /,lo i. w 4l 7 i 1.
,  kredytowego gal. ziem. 4’/ , / ,

los. w 52 1.................... . 9225
,  kred. gal. ziem. 4®|, los. w 66 1. —

111. Listy dłnine za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8% —.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. &»/„) S*/,0/- . . - . -
Ogółu, reln kredyt, zakł, dla Gaf. I Bak.

6%lo*. w 15 l a t .........................—.—
IY. Obllgl na 100 aŁ

Indemnizaeyjne gaimyj. 5% m. k. . . 100 50
Kom. banku krajowego 57o w. a. I em . 99-60 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6®/„ w. a. . . —
Potyczka krajowa 1888 47,7 ,  • ■ • 88 -

Y Lozy
Loży miaita K rakow a...................... — 19.—
Losy miasta S ta n is ła w o w a .................. —.— 85 50

97.40 
100.50 
92.50 

10050 
95 — 

100 50 
90 —

93 25 
8 8 -

54-
48

10 2 . -  
P 1 -  
105 -  

8950

Dnkat holenderski 
Dnkat cesarski . ■ ■ 
Napoleondor 
Półimpeijał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 
Rnbel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . . . 
Kupony w srebrze

VI. Monety.
5.90
5.98
9.98 

10.85
140
14*/. 

62 —

6.—
6.03

1U.08
10.45
1.50

167.
62.60

I— ' •
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Rubryka „J ład ea łan e11 nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie prsyjmnje.
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Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

I D .  J .
ordynuje ulicaSobietkiego 1 12 i p (też listnwnie i lekil.

Zwracamy nwsgę na ogłoszenie : „Wielkie 
Magazyny du Printemps w Paryżu.*

( ' i n n u i i l P l  Tn na zatwardzenie, hemeroidy. wzdę- 
V l e i  JJ ltJL \ 111 C|ł j  największa pomoc przynoszą 
Lippmanna Karlsb-idzkie pri szki muknjące. W aptekach.
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S Z C Z A W I O W A
napój eszeźw iający stołowy,

w y łokalecza, kardzi ee kaszel w
fceurtofc żołądka I pęekerza.

G isrsk Mattoai, Karlsbad i Wiedeń.
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Ir  O l e i  o w e .
Podług zegarn lwowskiego, orf 1 października 1887 r.

De Lwews przychedzą:

Z Krakowa . . .
„ Podwołoczyik . . 
,  Podw. na Podzamcz. 
„ Czerniowiee . . .

Ze Lwewa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
,  Podwołoczysk . . 
,  Podw. i  PodzAijucza 
;  Czerniowiee . . .

Przychodzą do Sta
nisławowo :

Ze Lwowa . . .
Odchodzą ze Sta- 

aloławowa:
De Lwowa . . . .

a, &

5-50
10*24
1010
103

10*44
6 10 
6-22 
6*2i

S

927  
3*051 « s  
2*28)12 
3*35) * |

B wr® O00 O 2.
5 #

11 35 
3-50 
819  
3-80

17.06

4 10
10-251 „ ś
10*55)11 
11*06! * 8

9-341 6-35,

l
♦•501 

12-381 
1*08 

•1112-22'

5*20

8.10

•-36 9 35) 9*29
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G A Z E T A  NARODOWA z  Czwartku 5. Kwietnia 1888.

P A R I S .

mm t m m t
modnych towarów

n m m n

P rz e  w y b o ru j  w  smaKU i zapaohu

przez SUF1Z sprowadzana

U E B B A T T
chińskie

3014 a mianowicie:

W s p a n i a l e

Album illustrowane
zawierające 554 rycin nlewydanych dotąd su 
kien damskich, gotowych ubiorów, maiety  
s a  ubiory dla pań , dzieci i mężczyzn itd  
ja k  również wymienienie po nazwisku ma- 
terji jedwabnych, wełnianych _ bawełnia
nych» sukiennych płóciennych itd. itd

w y s z ł o  z  d r u k u
i  wyseta się bezpłatnie I franko na żądanie 
zafrahkowane przesłań* do

PP. JULES JALUZOT & Cie
w Paryżu.

Również wysyłąją się bezpłatnie próbki 
różnych m aterji, składających kolosaln 
zapasy magazynów PRINTEMPS. (Ddkładi \e 
oznaczyó w Hicie gatunek i  cenę)

Wysełka bezpłatnie do całej monarchii 
Ausforo-Węgierskiej wszelkich sprawunków 
mających najmniej 25 fra ' Ho wartość 
a z opłatą kosztów przesyłki t  cła z pod
wyżką 150/t od wartości.

Dom ekspedycyjny w Salzburgu 
Mozartplatz Nr. 4.

M M  A V V V  A bardzo podrożała 
U W  f i  W  f i  w miastach porto- 

J a  T  V J »  w y c h , polecam v 
moich zapasów je 

gzcze po tanich cenach i roz- 
se l tm  f r a n c o  w woreczkach 5 ki

lowych
Santos żółta pospolita zł 8 60
Domingo żółta gruboziarnista ,  9*-
F n h a  mocna, bardzo dobra „ 9.61

.  „ perłowa „ 10.
Ł aganyra barda* dobra „ 10* —
Ceylon plantacyjna, drobna „ 10.40

„ ,  gruboziarnista „ 10 MO
.  perłowa „ 10.80

K oka arabska Ima „ 10.80
Ja w a  złotawa Im a „ 10.80
S I  Jago  zielona najprzedniejsza „ 11.20

H A N D E L

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

LINOLEUM,
F. Walton’.  Patent*. 

Kcrk-Tepploha. .
A.Reichle,Wien,L,Kolowratring O

*/» k- ^
N. 0. „Assam-Peceo-Mandarin” naj

przedniejsza mieszanka arom.
N . „Taszo” Perła Chin, iółtn-kw.
N. 2. „Juntojczan Pecha” biało-kw.
N. 3. „Nandżyn”, czarna mocna 
N. 4. .Souchong”, mało narkot.
N. 5. „Congo”, familijna dobra 
N. 6. „Proszek herbaciany* . . .
N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
N 8, „Souchong”, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 
N. 9. „Souchong* powyższa na wagę

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

5 — 
4 . -  
4*- 
3-20 
2-80 
2 -  

1-50 
1-70

4 — 
3-60

JABŁONEK 350, GRUSZEK 150, ŚLIWEK 
RENGL0T 100 od 3- do 6-letDich w róż- 
ly. i  gatunkach najprz«dniej.zycb; t. j. 
'etnicb, jesiennych i zimowych — jert do 
sprzedania z wiosną b. r  po cenach młod 
sze szczepy po 39 ct., starsze po 40 ct. 

za sztukę, na miejscn w ogrodzie
•w© ’W©xyni„
O wszelkie zamówienia należy zgła

szać się do adm inistracji dóbr Ko. )u 
szowskish we Weryni, które bez zwłoki 
wyekspedjowans zostaną za pobraniem 
p.cztowem lub kolejowem stacji Rzeszów 
doliczając koszta opakowania.
818 1— 12 Administracja

dóbr K olbuszów sklcli
poczta Kolbuszowa stacja kol. Bzeszów.

a bryka w 1782 r. założona.

s t a r i l
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

i rosolisów i likierów

J. i  Baczewsiiep,
k. nadw. dostawcy
W butelkach a

we Lwowie

| Marka
*

1860
1850

litr .
Cena

złr. —,7i
„ - * •  „ l.or 
: i.2o
„ 1.50

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . . złr. 2 50
z r  1830 . . . „ 3 -

Od czasu założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówaiejszem stara
niem było wyrób żytnej S tark i, tak w 
kraju jak i za granicą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takową jako 
napój o wyśmienitym i  delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo
ich Szanownych os biorców zamiast 
Cognac'u używa. A rtykuł ten eksport 
tuję w bardzo z>aezmyeh ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji I na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatnnek spe
cjalnie tysiące liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
poeitą w pakietach a 5 kilo, mieszczą
cych 2 bitelki 669 1 - ?

Najlepsza metoda
do nauczenia Bię języka 
niemieckiego w 3  miesią

cach bez nauczyciela, 
przez P lt. R eu ssn era .

Cena kursu nuszago 80 cent., 
kursu wyższego % złr. 60 ct. w a 

Nabywcy obydwóch kursów r-tem  
mogą korzystać a Niespodzianki, gdyż 
w niektórych egzemplarzach znajdują 
się kupony, dające prawo do otrzyma
nia różnych dzieł eennych,jako podar
ki bezpłatne. 3585 1—10

Metoda języka angielskiego
kosztuje 90 centów.

Skład główny w księgarni Sayfartha 
Czajkowskiego we Lwowie.

5 Buhajów
w wieku od reku do dwóch lat z krów 
holenderskich po buhaju simenthalskim są 
do sprzedania po cenach umiarkowanych 
w Jannszkowieaoh, poczta Brzostek, tam 
te etanowi ogier M annfred, półkrwi an
gielskiej (Norfolk). 1443 1 —3

Folwark Kniażę
posiada na sprzedaż do siewu 
jęczmień Bestehorn-Chevaleur i 
Belgijski po cenie 6 złr. za 100 
kilo, owies Triunych 6 złr. 50 
ct. loco Kniażę bez worka.

Zgłoszenia przyjmuje Ząrząd 
dóbr w Kuiażu, poczta w miejscu.

1442 1 - 1

I

Ł^O-W.

Ważne dla krawców męzkich.
Na sezon letni i wiosenny rozsyła ze swej bogatej kollekcji wzorów 

zaopatrzonej blisko do 500 próbek najmodniejszych materyj wełnianych, pi
kowych i jedwabnych sam.„dek, lustryny i drejdrahtu płóciennego, materyj dO

Konfitury
(dulczacc) 

na turecki sposób wyrabians.
Kaliny białe i czerwone, wiśnie. czereśnie 
oiaie, czereśnie gorlkie. truskawki i p o 
życzki klg. po złr. 1-4, z opakowaniom 
poleca handel M. Pacseńskiego w Czer- 
niowcach. 868 1—10

Glarton & Sctóilewirffi
Fabryka maszyn rolniczych 

Lwów, ulica Gródecka Nr. 22. 
ptleeają na zbliżający się sezon wiosenny 
swój# najnowsse wyroby pługów, bron, 
walców I siewników, zaś jako wyłączni ia- 
Stępoy R. Sacka tegoż znane fabrykaty po 
osnnoh oryginalnych.

Reparacje wykonują w swoim jak laj- 
leplej urządzonym warstacie jak naj do
ki* dl ij i tanio.

lllngtiowane cenniki na żądanie grr 
tis i fi teo.

Skład n. misowy mają L. S. Czekoń 
ski w Czortk rie. 782 2 -1 2

Waine dla p.nów krawców!

Panowie krawcy, ł tórzy łjczą  sobie otrzy 
mać obfity wybór najnowszych próbek

1 na surflnty i
aa ubrania męzki" I dziecinne, 

zechcą sią zgłe- ć do fabrycznego 
skłi. i u sukna

JO H A N N  GTJNZBERG
Tucbfabrlks - Niederlage

in GRAZ, STEIERMARK.
Próbki rozsełają się bezpłatni* -  

z i  towary zamówione tylko 
pocztową.

Administracja
fundacji hr. Skarbka

we LW O W IE 
(gmach teatralny) 

sprzedaj* nasienie świerkowe do
borowe własnego zbioru w worecz
kach 5-eio-kilogramowyeh po cenie 
50 ct. za 1 klgr.; we większej 
ilości znacznie taniej. 870 1 3

Dzierżawa
135 mergów pięknego i»su jódłowego do
brze urządstnrge tartakn  wodnego na 12 
lat za cenę 12.000 złr., 300 morgów cli 
ornej wraz z łąkami sa rocinych 18C0zł 
Przedpłata na las pożądana 6.00) złr 
drugich 6 000 złr. będą wliczo*e w 12- 
le nią diie kawę 4 1.800 »ł. w półro
cznych rataeh z góry, bez dalszej kancji 
Inwentarz żywy i martwy również może 
hyć wydzierżawiony podług życzenia dzie
rżawcy. — Dem miesikalny i budynki 
ekonomiczne są w dobrjm star s Dwie 
godzin do stacji kolejowej. BHisza wia
domość u samego właściciela Franciszka 
Amona wTelcsznicy Oszwartwej ost. poests 
Ustrzyki Dolne. 1 -  3

j t t t t o e s s c c s  « « ■ « • • •  • • • • • •

Skład kawy
A rtu ra  K o ś c i e k l e g o

pod godłem

MO
za zaliczka 
- 1 2

W E  L W O W I E
Cherażczyzn* 1. 22. 

otrzymał wprosi od producentów 
z Ameryki południowej

świeży tran sp o rt

NAJLEPSZEJ KAWY
i sprzedaje takową

po oenle hartowną]
na prowineji:

1 kilo 1 złr. 90 et. franko.
4 */. kl. 9 złr. 60 ct. franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opnst. 

„Nie mam woale tych gatunków ka
wy, które drudzy pod nazwą moje
go godła ogłaszają."

:
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w r  z  ŻELAZEM
Z alecane m ło d y m  o so b o ir d la  o siąg - 

n iccia  w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n a d a ie k rw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
k tć -e  s ta n o w ią  j e j  p ięk n o ść  ; w zm acn ia  
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a  
b i e  i e o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  I y m f a -  
t y z m .  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
z d ro w ia , e tc .

P a ry ż . 22, u l ic a  D ro u o t

•anla i bawełnianyoh, płócienek na ubrania d ieclnne I na liberje, płócien 
białych blichowanych i nleblichowanych rożnego rodzaju, jako te ł

-g tf  m a t e r y j  n a  s p o d n i e  
Firma

L a - j o s  S c ł o . _ w © „ x c z

w Budapeszcie Deakplatz
dc wszystkict niejseowoóci w Galicji i innych krajów c. k. anstr. węg. 
monarchii każdemu P T. krawcowi, który użąda za pomocą karty kotesp

OOOOOOOO OO OO OO OO OOOOOOOOO
T e l e g r a m .  i m  i - e

Niniejszem uwiadamiam P. T. Publiczność, i i  z dniem 
1. grnduia 1886 urządziłem

w głównym magazynie broni p.

ALFREDA
• w e  L w o w i e

wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej frabryki

IIKOM MYŚLIWSKIEJ
i poleoam takową po oenach ściśle fabrycznych.

Znana zaszczytni* od 
lat 30*u w Galicji "moja 
firma daje dostateczną 
gwarancję co do gatunku 
mej broni, pomimo, iż a - 
ny są zadsiwiająco niskie 
przeto praystępns dla ka
żdego.

Z szacunkiem M .  A ren d t ,  w Liege (Belgia).

I O O O O O O O O O O O O O O O O O

Nabyć można 
•kiego we Lwowie.

aptece p. Sklep ń - i

Premiowane 
na wystawenh 

ówiatowyoh: 
Londyn 1862, 
Paryż 1867. 
Wiadeó 1873 

Paryż 1878.

PAPIER R I G 0 LLOT
M uszbArda w  a rk u s z a c h  do Synapizm ów

PRZtTJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować - *

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze
daje się 

we wszyst
kich

APTEKACH.
r  SKŁAD GŁÓWNY:
24, Avenue Yictoria, PARYŻ.

FORTEPIANY NA RATY 
we W1BDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina a fabryki znanej fir
my eksportowej Gotfried Cramer, WilL. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł. do 600 t ł  1560 5-f
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thiorfelder, Wiedeń VII. Bnrggasse 71.

i

mimUYl CYGAitBTOW E, które prse- 
I II I K I wyśsza]ąpod względem klejenm 
I U I I aI wszelKlo łane wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI nlac Marjacki !. 8.

Majątek ziemski
w poblUn stacji kolejowej »  powie
cie Czortkewskim tkładzjący się 
okeło 900 morgów p*J ornego okeło 
i 500 morgów lasu jes t z wolaej 
ręki do tp  zedania ; deehód z propi- 
uacji i młynów 3.700 złr .

Bliższą wiadomość ndsitli adwo
kat dr. Czerkawski w Czartkowi* 

1423 1 - 3

D o t ą d  n i e p r z e w  y Ż B z o n y .

e. h. wyłąeenic upreyw. pratodeitoy, ceyseceony

T R A N  Z  W Ą T R O B Y
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia takie  
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fab rycznym : W ic n ,  f l e u m a r k t  n r .  3. 

tudzież w e wszystkich apetkach i  handlach korzennych 
monarchii ausiro-węgierskiej do nabycia.

We Lwowie u panów: P iotra  Mikolascha , Zygm. Fuckera , Jakóba B e ise ra , K. Krzyżanow
skiego ap tekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabant, Huśta w & Schramma kupców. 8422

T e le g r a m  z  W ie d n ia !
Bogato illustrowany

K A T A L O G
łmrtownego składu towarów S. Scheina.

w Wiednia I. Biucrnmarkt 13.
*k»zał się właśnie i będzie każdemu na żądznis darmo i franeo przesłeny. 
Tenże obejmuje wszystkie nowości pojawiające się na poło medy, jak ró
wnież dywany l towary płócienne.

Upraszam o dokładne podanie adresu. 980 1—6

U * U U U * * * U * * U U U n * * U U * U U M * M U
H F r a n c is z e k  T it l  |

i towarów wełnianych
w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19

poleea swój najlepiej dobrany skład na keżdą porę rokn, jakoteż snkna 
ns eałe wy trawy i kostjnmy liberyjno tak dla służby państwa, jako 
też dla urzędów lasewych, straży ogniowych i t. d. Wzory bezpłatnie.

y  ■*— Z a ł o i o t a r  nr. X8-4bB. 813 1—24

n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n

Kto chce
swój m ajątek  korzystnie  sp rzed a ć ,  w ydzie
rżawić lub z a m ie n ia ć ,  raczy z tern udać 
się do Antoniego Teodorowleza, we Lw o
wie ulica Cytadelna 3 .  860 2 —30

:xx:
Piękność świeżość i delikatność cery

otrzymuje się  po ożycia

H E L I A N T Y N Y .
Helianty .„ jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przez-o płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, nsnwa plamy wą

trób .ane, żółtość twarzy, Bkórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 ct.

J .  I H N A T O W l i  ż A
Magistra farmacji chemika sądowego, W łaśeiela fabryki per

fum, i mydeł toaletowych

:xa

wo Lwowie nlica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Snkiennioe liczba 20, 
w Czerniowcaoh Rynek liczba 2. 1798 9 - ?

:xxi x 9

Wydawnictwo MAURYCEGO ORGELBRANDA
■w W arsza-w ie.

HISTORJA

NA T L E  D Z IE J Ó W  N A RO D U  SK R E Ś L O N A
p rse s

Marjana Dubieckiego.
Autor z wielu dzieł i artykułów poważnych znany, sk ła 

da nowy dowód pracy poważnej, samodzielnej, na długich 
stndjach opartej, w wykładzie obrazowym, jasnym, potoczy
stym, przystępnym dla wszystkich. Czytelnicy przekona
ją się (jak jnż pawne kółko prawdziwych znawców z rękopi
som się przekonało), że esęito bardzo antor um iał wprowa
dzić do epowiałauia rzeczy całkiem nowe, przez poprzedni
ków pominięte, a tern samem dzieło to więcej zajmnjącem 
uczynił i piaeę swoją nie na kompilatorstwie, lecz na wła
snych stndjach oparł, i wjDOwiada zdania ze spokojem wol
ne od wszelkiej stronności.

Historja Literatury Polskiej Marjana Dubieckiego bę
dzie jednem z dzieł, których braknąć nie powinno w ża
dnej rodzinie, w żadnej bibliotece, choćby najskromniej
szej. Ai*by zaś uprzystępnić jej nabycie, H is to r ja  L i t e 
r a t u r y  w y c h o d z i  u e s z y ta m i ,  d r o g ą  p r e n u m e r a ty .

Dzieło eałe składać aię będzie z 2 ch obszernych to
mów, objętości mniej-więcej 60 arkuszy drukn, formatu in 8-o. 
Cena zeszytu z 5 arkuszy druku, czyli 80 str. złożonego 50 k ; 
z przesyłką pocztową 60 kop. Przy odebraniu pierwszego ze
szyta płaci się i za ostatni, który wydany będzie bez osobnej 
dopłaty. Z prowincji najdogodniej nadsyłać na 6 zeszytów 
rs. 3 kop. 60, lub na 12 rs. 7 kop, 20; wysyłać się zaś bę
dą po 2 zeszyty razem. Pierwsze 3 zaszyty już wyszły, dal
sza w odstępach missięe.uych wyahodzić będą.

J. & S. KESSLER w Bemie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

9 9 "  poseZają za pobraniem pocztowem

Kratkowane modne mateije
na dam ki* ubrania z ezyctej 
wełny 90 om. izemkie 10 me- 

metrów 8*50.

Płótno domowe
29 wiedeńskich łosei 

sztuk* */< d  Ó 50, */, 420.

Atłas wełniany
|*o wszystkich barwach m*dnyeb| 

90 cm. su  roki lOmtr. zł 6 50.

I C a , s z i m . i r
wo wszystkish modnych 

ba-wach 9) cm. 
s«erokoś*i, 10 mtr. zł. 4 50.

I
]

Weba-King
30 łokci, lepzza jak płótno 1 
sztuka l/« zł. 7*50 *|, ti. 5*80.

Szyfon
30 łokoi 90 om. uorokoóei 

1 sztuka 
la  zł. 5-50. I la  *ł. 4 50.

B a j a
|w najnowszych barwąch ICO cm. 

szeroka, najnowszy deseń 
1'i metr. zł 9*50.

Materie brokatowe
w wszystkich barwaeh & cm. 

długie, najnowsza dc sen o 
10 m ttr. zł 4. I

1
Oxford

20 łokei, najnowsze wzory 
1 sztnka 

I« zł 6*50 II* zł. 4 50.

Kanevas
ua pokrywy pościel!, sztnka 

29 łok. wied. Iala  6 zł. Ila  5*20.

K Z x e t o x i 3 r
na nbrania damskie, do prania 
najnowsze wzery 70 em. sze

rokości 10 metr. zł. 2*80.
Dreidraht

PO cm. dingi jasno lub ciemno 
ażurowy 10 mtr.

Is sł. 8 50, I la  zł 2-80
mtatDrjD na szlafroki
(również na suknio damskie) 
60 em sztrokit, kratkowane 

10 mtr. zł. 2-50.

I
Adamaszkowy Gradl
30 łokei 1 sztnka la  zł. 6. 

I la  tł.  5*20.

Obrusy
lniane, w* wgzystWh kolorach 

3 sztuk *U 2 ił .  •/, 1 *ł-

Garnitury kap
2 na łóżks 1 na stół z rypsu 

sł. 4 50, z jnty zł 8*50. I
[

I
Serwsty

ln iane, •/• w kwadrat 
6 sztok zł. 1*20.

Ręczniki
lniano 6 sztnk z frendzlami 
zł. 1‘80, z bordnrą zł. 1‘20.

Zasłony jutowe
tureeki deseń (2boazns ezęiei 

11 draperja) kompletno zł 2'80

I
Prześcieradła

bez szwu. 2 mtr. dług. l'/«  m, 
szeroki* 1 sztnka zł. 150.

Chodniki (koce)
bardzo trwał* 10 11 la  t ł  6. 

Ila ił. 3*50.

Sienniki
z jutowego płótaa, kompletne, 

wielkie sztuka la  zł. 1’40 
11« 90 et.

Kołdra do nakrywania I  Kocyki przed łóżko
z atłasu zł. 8*50 z rougs I  najnowssy desi ń I psra z fla- 

złr 3. |  neli sł. 2 a juty zł. 1*80.

I
Wzory darmo i opłatnie

C68 B 1 - 26
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NOWA RESTAURACJA
bardzo elegancko urządzona 

otwartą została w nowo urządzanym H O T E L U  A H G ZELSK H K

I
 przy ulicy Karola Ludwika I. 21.

Kuchnia zdrowa i  smaczna.

Wielki zapas win
węgierskich i austrjackich

Piwo Pilzneńskie i Okocimskie.
!! Abonament po cenie znacznie niższej. !!

9W* OsoTony polcój d.la paoi
o P

e c

Oprócz restauracji bardzo elegancko urządzonej znajdują się na 
1. piętrze dwa salony, przeznaczone na zabawy i wesela.

SZPRYCOWAME MATICO
P P . GRIMAULT i  K», A ptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycow&nie to zasłużyło sobie w przeciąga lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najaporczywsze rzeżączki.

W  Paryżu, 8, ulica Yioietme, i w głównych aptekach.

D» nabycia » Lwowie w aptekach pp. Mikolascha Wowiórskiego Skl»piń- 
skiego, Buokera i Buisora.

PAPIER rAYARD BLAYN
60 la t powodzenia są dowodem skuteeznośei tego środka w leczenia „kat ó r, 
irytacji piersiow*ek, reumatyzmu, zwiehnień, ran, oparzeń, edeisków i nagniotków 
pomiędzy palcami”. 402

o wszystkich aptekach. Hurtowa* sprzsdaż w Paryżu, 30, uli*a St. M*rri.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spó&i. (Telefonu Nr. 174 A).

^


